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TAJEMNICA ZAMACHU W MIAMI.
Do prezydenta czy do burmistrza strzelał zamachowiec.

D E PESZA  P K E M JE R A  PRY STO RA .
l i r  A D C / 7  A l i r  A 1 0  t)  / D  A T l  \  7 .  a Ii o r r -i iNO W Y  JO R K , 17. 2. Głównym przed 

m iotem  rozmów i tem atem  zapelniwik- 
Eym szpalty  dzienników am erykańskich  
jest oczywiście przedw czorajszy za- 
naeh rew olw erow y w M iami.

P ra sa  w długich  arty k u łach  przy 
pom iną poprzednie zam achy na p rezy­
dentów Lincolna, G ar ti cl da, Mac K in- 
leya i Teodora R oosevdta , rannego  w 
i‘J12 r .  przez zamachowca. Prezydent 
R oosevelt nadal o trzym uje liczne te le­
g ram y  g ra tu la c y jn e  z w yrazam i syiu- 
patji i  zadowolenia z powrodu un ikn ię­
cia zam achu.

P rezyden t Roosevelt nie zamierza 
ginienić p ro g ram u  swych podróży i wy- 
stąpień publicznych W yraził on uaw et 
jdziwienie, gdy m u zaproponowano 

j skrócenie uroczystości zw iązanych z o- 
b jeeiem  władzy w dniu  4 m arca.

P ro k u ra to r  sporządzi! ju ż  przeciwko 
zam achow cy Zangarze a k t oskarżenia i 
p rzekazał go trybunałow i karnem u w 
M iam i, k tó ry  jeszcze w dniu w czoraj­
szym przesłuchał Z angare. Zbrodniarz 
umieszczony został w celi, mieszczącej 
siq n a  21-em piętrze drapacza nieba, w 
k tó rym  znajdu je  sie wiezienie.

T A JE M N IC A  ŚLEDZTW A.

i P o lic ja  prow adzi energiczne docho­
dzenia w dwu kierunkach. Chodzi prze -  
dew szystkiem  o stw ierdzenie, czy Zan- 

■ g a ra  nie pozostaw ał w kontakcie z orga 
ł ń izac jam i anarchistycznem u Szef ta j ­
ne j po lic ji w W aszyngtonie oświadczył, 
iż zna Z angare  jako  anarchistę-

P ilic ja  bardzo kry tycznie odnosi sie 
do zeznań zbrodniarza i śledztwo idzie 
także w tym  kierunku , czy zamach nie 
był w ym ierzony tylko przeciwko burm i 
strzow i Czerniakowi.

Pow itan ie  Roasevelta w M iami mo­
gło  być ty lk o  okazją do zam ordow ania 
Czerniaka. W tym  w ypadku działałby 
Z an g a ra  z polecenia gangsterów  chica­
gow skich .pałających nienaw iścią do 
b u rm is trza  za praw ie zupełne wytępie­
nie bandytyzm u w Chicago.

CZY AL CAPONE?

P o lic ja  u siłu je  stw ierdzić, czy Zanga 
ra  nie należał do jednej z band  Al Ca­
pone, k tó ry , ja k  wiadomo, posiadał w. 
M iam i sw ą rezydencje letn ią. Szef « • 
lic ji chicagow skiej zażądał od władz w 
M iam i, aby  natychm iast aresztow ały

IlS-tu gangsterów , którzy kręcili sie w 
okolicach M iam i. Na dworcu w Chicago 
praw adzone są dochodzenia, aby stw ier 
dzić, jak ie  osoby ostatnio kupowały bi­
lety kolejowe na Florydę-

W  PO LSCE BEZPIECZN IE.
O tern, że Czerm ak obawiał sie zemsty 

ze s trouy  gangsterów  am erykańskich, 
świadczy naw et fak t, iż podczas osta­
tniego pobytu  w E uropie tow arzyszyło 
ma óv,vi agentów  policji am ery­
kańskiej. Gdy Czermak uiial przyjechać 
do Polski .w arszaw ski korespondent je ­
dnego z pism  am erykańskich  w W ar­
szawie zapytyw any był telefonicznie a 
Berna na  M orawach, czy potrzebnera 
jest, aby obaj agenci tow arzyszyli b u r­
mistrzowi w podróży do Polski. K ore­
spondent ów oświadczył, że w Polsce 
Czerniakowi nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo, gdyż jest to k ra j wyjątkowfll

bezpieczny i gościnny. B urm istrz  Czer­
m ak p rzy jechał wiec do W arszaw y bez 
agentów.

STAN ZDROW IA RANNYCH.

W edług oświadczenia lekarzy s tan  
zdrow ia b u rm istrza  C zerm aka je s t 
w praw dzie ciężki, jednak  zadow alają­
cy. W  ciągu nocy cierpienia bu rm istrza  
sie zm niejszyły. Od czasu do czasu zapa 
dał on naw et w k ró tk i sen. Pogorszył 
sie natom iast s tan  pani Gili, k tó re j do­
konano operacji w yjęcia ku li Gdyby 
p an i G ili zm arła, Zangarze g rsz i kara  
śmierci.

W ARSZAW A, 17. 2. (w l) P ro jek t 
funduscu p racy  przedstaw iony sejm o­
wi, załatw iony m a być całkowicie je ­
szcze w nadchodzącym tygodniu. Rząd 
dąży do tego, aby fundusz p racy  wszedł

W ARSZAW A, 17. 2 (wł.) Przedm io­
tem  obrad dzisiejszego plenarnego po­
siedzenia sejm u by ła  dalsza dyskusja 
nad rządow ym  projektem  ustaw y o u- 
bezpieczeniu społecznem. Poseł G dula 
(BB.) podkreślił w swem przem ówieniu 
że p ro jek t ustaw y oparty  je s t na mo­
cnych i  trw ałych  podstaw ach finanso­
wych. P ro je k t zaw iera równocześnie 
a rty k u ły  o charak terze fakulta tyw nym  
i  pełnom ocnictw a d la  rad y  m inistrów , 
co stw arza gw arancje, iż w m iarą  nap ra

BER LIN , 17. 2 (PA). N aby ty  przez 
L ufthanse parow ie „W estfalien" prze­
budowany został na okręt lotnisko, p ły  
w ający dla samolotów, kursujących 
miedzy E uropą a A m eryką południo­
wą. Parow iec ten  zwiedzili wczoraj 
w porcie przedstaw iciele rządu Rzeszy 
i sfer lotniczych.

„W estfalien" m a pojemność 5 tys. 
ton i jest wyposażony we wszystkie u- 
rządzenia techniczne i niezbedne do lą-

LONDYN, 17. 2. — „New York Ti­
mes" donosi z W aszyngtonu ,iż uznanie 
Sowietów przez S tany  Zjednoczone 
jest. kw cstją najbliższej przyszłości.

Zarówno Roosevelt, jak  większość 
senatorów  uważa, iż obecna sy tuacja  
na Dalekim Wschodzie stwari-.a sprzy­
jające okoliczności dla uznania Sowie­
tów.

Co do w arunków  uznania, rząd St. 
Zjedn. zażąda od Sowietów w strzym a­
nia  propagandy kom unistycznej, u- 
stepstw  w spraw ie długów oraz zaw ar.

szczęśliwego uniknięcia niebezpieczeń­
stw a, jak ie  zagrażało  życiu prezydenta 
Roosevelta w związku z zam achem  Zan 
gara , p rem jer P ry s to r  w ystosował w 
dniu  w czorajszym  na  rece prez. Roose­
velta  następu jącą  depesze: Głęboko prze 
ję ty  niebezpieczeństwem na jak ie  W . E. 
b y ła  narażona, spieszę zapewnić o rado 
śei jak ie j doznałem na  wiadomość, że 
ten zbrodniczy zamach sie nie powiódł. 
Proszę W. E. o przyjęcie przy te j spo­
sobności m oich najserdeczniejszych po­
winszować.

w życie w pierw szych dniach m arca.
Roboty publiczne w okręgu przem y­

słowym, (tj. na Ś ląsku i w Zagłębiu), 
na  k tóre  rząd  kładzie specjalny nacisk 
razM w ąe sie m ają  około 15 kw ietnia.

o scaleniu ubezpieczeń
wy stosunków gospodarczych nastąp i 
rozszerzenie świadczeń.

Poseł C ard in i (Ch. D.) twierdzi, że 
p ro jek t ustaw y zrzuca na robotników  
ciężar kosztów ubezpieczeń społecz­
nych i prowadzi do pogorszenia zarob­
ków. U staw a nie daje — zdaniem  mów­
cy — polepszenia robotnikom  i dlatw-n* 
poseł C ard in i w ypow iada sie przeciw 
ustaw ie. N astąpnie przem aw iali posło­
wie B iląk  (klub ukra ińsk i) i Kozubski 
(NPR.).

dow ania i s tartow ania  samolotu. — 
„W estfalien" ulokow any bedzie na Po 
łudniowym  A tlan tyku  pomiędzy Hisw- 
p an ją  a A m eryką Południow ą

D yrektor Lufthr.nsy .zapowiedział, 
że w następnym  roku zorganizow ana 
bedzie s ta ła  lotnicza kom unikacja woj 
skowa miedzy Niemcami i A m eryką 
Południow ą, przyczem przesyłki pocz. 
towe do m iejsca przeznaczenia docho­
dzić bądą w ciągu 5 dni.

cia układu handlowego.
Dopiero po spełnieniu tych w arun­

ków nastąp ić  m a oficjalne uznanie So­
wietów przez St, Zjedn.

 ooo-------
DŁUGI KRÓTKOTERM INOW E 
OBYW ATELI N IEM IEC K IC H  
BERLIN, 17. 2. (PAT). W  w yniku 

14-dniowych rokowań podpisana zo­
sta ła  dziś w B erlinie nowa umowa o 
niewyeofy w aniu krótkoterm inow ych
niem ieckich długów pryw atnych przez 
w ierzycie!! zagranicznych-

ZGON ZASŁUŻONEGO D Y REK TO ­
RA TEA TRU .

LWÓW, 17. 2. (PAT). Dziś po dłuż­
szej chorobie zm arł w 47-ym roku ży­
cia śp. Ludw ik Czarnowski, znany a r­
ty s ta  dram atyczny scen poznańskiej, 
w ileńskiej, krakow skiej i  lwowskiej o- 
raz  długoletni dyrek to r te a tru  we Lwo 
wie.

NOW A USTAW A PRZECIW K O  
ZDRADZIE K R A JU  W NIEM CZECH.

B ER LIN , 17. 2. (PAT.) „Deutsche 
A llgem eihne Ztg.“ donosi, że rząd  Rze­
szy w najbliższym  czasie w yda nowe 
zaostrzone zarządzenia ustawowe p rze­
ciwko zdradzie k ra ju . Przew idziana w 
dotychczasowej ustaw ie k a rn e j ciążkie 
wiezienie do la t  p iętnastu , zostanie zna­
cznie przedłużone.

LA TA J AC Y H IT L E R .
B ERLIN , 17. 2. (PAT). Dziś popołu 

dniu kanclerz H itle r p rzybył samolo­
tem do Essen, skąd po krótkim  posto­
ju , kanclerz odleciał do D ortm undu, 
gdzie wieczorem w ygłosił przemówie­
nie.

JA P O N JA  W Y STĄ PI Z L IG I NARO- 
DÓW.

TOKIO, 17. 2. (PAT.) R ada m ini­
strów  postanow iła podobno odrzucić za 
leceniu kom itetu  19-tu i utrzym ać s ta  
nowisko, wyrażone w uw agach japoń­
skich dotyczących spraw ozdania L ytto  
na.

W  razie  gdyby spraw ozdanie to zo­
stało przyjęto  przez zgrom adzenie ligi* 
delegaci japońscy odjechaliby do Lon­
dynu lub P aryża , gdzie oczekiwaliby 
dalszych in strukey j z Tokio.

O PER A  W N. JO R K U  SPL A JT O ­
W AŁA.

LONDYN, 17. 2. „M etropolitan 0 -  
pera“ tv Nowym Jo rk u , na js ły n n ie j­
sza opera w St. Zjedn. uległa likw ida­
cji z powodu trudności finansowych.— 
D eficyt opery przekracza pół m iljarda  
dolarów.

Personel artystów  otrzym ał bądź wy 
mówienia, bądź też propozycje znacz­
nego zm niejszenia płac.

KOM UNIŚCI W ICHRZĄ W RU- 
M U N JI.

W IED EŃ , 17 2. — M inister spraw  
wewnętrznych oświadczył w parlam en 
cie, iż rozruchy robotnicze przypisaó 
należy akcji agentów kom unistycz­
nych.

Rząd był zawczasu powiadom iony o 
przygotow aniach do rozruchów kom u­
nistycznych, dlatego w niektórych m ia 
stach ogłoszono stan  wyjątkow y.

IN S P E K C JA  FLOTY N IE M IE C K IE J.
Gen. B lom bcrg jest dumny...

B E R LIN , 17. 2. (PAT.) M inister 
Reichsw ehry gen. B lom berg odbył in ­
spekcje flo ty  niem ieckiej w K ilon ji, 
gdzie zwiedził m. in. nowozbudowany 
pancernik „Deutschland".

Gen. B lom berg wypowiedział z te j 
okazji przemówienie do żołnierzy, w 
Irtórcm zaznaczył, że dum ny jest i  u- 
działu w rządzie, za k tórym  sto ją  iniljo 
ny narodu niemieckiego.

SEN A T F R A N C JI P R Z Y JM U JE  
BUDŻET.

PARYŻ, 17. 2. K om isja  finansow a se 
natu  p rzy ję ła  większością głosów preli­
m inarz budżetowy, uchw alony prze*
izbe.

Roboty publiczne w Zagłębiu Dąbrowskiem
rozpoczną s ię  około 15 kwietnia.

Sejm dyskutuje w dalszym ciągu
nad projektem ustawy

Niemiecki okręt -  port lotniczy na oceanie
między Hiszpanią a Ameryką Południową

Ameryka uznale Sowiety
w związku z sytuacją na D. Wschodzie
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Z pism i depesz. JEDNOUTE PRAWO
R EJEN T I PIĘCIU ZNANYCH 

ADWOKATÓW POD KRYMINAŁNE- 
MI ZARZUTAMI

W Warszawie coraz częściej wypły­
wają sprawy karne przeciwko osobom, 
których czyny z  racji Stanowisk nie po­
winny kolidować z kodeksem karnym.

Niedawno prasa doniosła o spraw­
kach adw. Bonieckiego, oraz świeżo are. 
sztówanego adw. Pawlińskiego, który 
przywłaszczył sobie i zdefraudował de­
pozyty klientów.

Okazuje sic, że niezależnie od tych  
spraw, prowadzone są dochodzenia prze­
ciwko pięciu innym  jeszcze adwoka­
tom warszawskim.

Poza tem aresztowano świeżo z pole­
cenia prokuratora przy warszawskur, 
sądzie apelacyjnym  również znanego 
rejenta. Jest nim rejent Bachański. któ 
ry prowadzi kancelarie w Żyrardowie, 
a ostatnio został przeniesiony do Zamo 
ścia. • -'r.

Przed przejściem na rejenturę Ba- 
eliański był sekretarzem sądu okręgo­
wego w Warszawie. Ostatnio w związ­
ku z prowadzeniem dochodzenia w pew 
nej oprawie wyszło na jaw, że r e je n t  
Bachański przywłaszczył sobie 23 tysią  
ee złotych z pieniędzy, jakie m iały być 
przeznaczone na opłaty skarbowe i  ko­
munalne.

Po stwierdzeniu tych nadużyć Ba- 
chańskiego osadzono w areszeie. Jak 
podają, rejent Bachański często przy­
jeżdżał do W arszawy i trwonił w stoik  
cy pieniądze na zabawy.

O doniosłem dzielą unifikacji prawodawstwa.

KAMIENIOŁOMY KIELECKIE PRO 
SZĄ O ZAMÓWIENIA PAŃSTWOWE

Kamieniołomy kieleckie, to 6 przed­
siębiorstw o zdolności produkcyjnej 
450,000 ton rocznie, mogące zatrudiić 
do 2.009 robotników.

Z powodu zastoju w przemyśle budo 
wlanym i wstrzymaniu robót drogo­
wych przez samorządy, jedynym  odMor 
tą  kamienia jest min. komunikacji na 
tłuczeń dla kolei i na bloki do budowy 
mostów. Tymczasem min. komunikacji 
wszystkie zamówienia oddaje państwo­
wym kamieniołomom na Wołyniu, oraz 
częściowo kamieniołomom krakowskim  
z pominięciem kieleckich.

Wskutek tego produkcja kamieniom 
łomów kieleckich spadła o 80 proc.

Ze strony robotników czynione są sta 
rania, by zamówienia państwowe roz­
dzielane były na wszystkie kamienioło 
my, co dałoby możność utrzymania pro 
dnkcji i zatrudnienia robotników, co 
jest specjalnie ważne w kieleckiem, 
gdzie bezrobocie szczególnie • szeroko 
ae rozrasta.

KREDYT DLA RZEMIOSŁA.
W banku gospodarstwa krajowego 

odbyła się pod przewodnictwem dyrekto 
ra .Jerzego Dreckiego konfe.encj.v na 
której omawiano zagadnienie kredy­
tów krótko i długoterminowych dla rze 
miosła. Jak się okazało, rzemieślnicy 
wywiązywali się znakomicie ze swych 
zobowiązań wobec banku.

Projektowane jest powołanie do ży­
cia specjalnej komisji dla podziału kre 
dytów z udziałem przedstawicieli rze­
miosła.

RATYFIKACJA KONWENCJI 
O CZASTE PRACY W KOPALNIACH  

WĘGLA.
W dniu 20 bm. rozpoczyna się w Ce­

no wie konferencja, zwołana przez mię­
dzynarodowe biuro pracy w sprawie *e: 
dnoczesnego ratyfikowania konwencji 
o ograniczeniu czasu pracy w konal- 

, niaeh węgla. Konwencja ta została przy 
jęta na 15-e.i międzynarodowej konferen 
cji pracy w r. 1931, W naradzie biorą 
udział przedstawiciele siedmiu najpo­
ważniejszych europejskich państw wę­
glowych: Francji, A nglji, Polski, Bel­
g ii. Holandji, Czechosłowacji i N ie­
miec.

Z i-arriuaik: riądu polskiego wyje- 
ehał do Genewy w dniu 17 bm. dr. Sta­
nisław Jurkiewicz, delegat rządu pol­
skiego do rady administracyjnej mię­
dzynarodowego biura pracy, oraz p. Jó­
zef Zagrodzki, naczelnik wydziału orga 
nizacji i ochrony pracy w ministerjum  
opieki społecznej

Prawo nie może istnieć w życia 
tpołećznem jako abstrakeja, lecz mu 
si być z życiem tem ściśle związane 
i, biorąc z niego swe źródło, staje się 
jednocześnie regulatorem wszelkich 
jego przejawów. Istniejące normy 
prasowe są wyrazem zasad kultu­
ralnych danej epoki i danego naro­
du. W ynika stąd wyraźna koniecz­
ność przystosowania najistotniej-: 
szych zasad prawa pisanego do ży- 
ciowych potrzeb kulturalnych i go­
spodarczych oraz właściwości psy­
chicznych narodu, który ma Vę 
niem rządzić. Toteż i Polska, jak 
każde państwo współczesne, dąży 
do oparcia swego życia wewnętrzne 
go na własnych polskich normach 
porządku prawnego.

Nieodzowna potrzeba ujednoli­
cenia naszego systemu prawnego 
staje się zupełnie zrozumiałą, jeśli 
zdamy sobie sprawę z faktu, iż, na 
ziemiach Rzeczypospolitej obowią­
zuje w  niektórych dziedzinach pięć 
różniących się od siebie ustawo- 
dawstw: rosyjskie, francuskie, nie, 
mieckie, austrjackie i węgierskie. 
Ta prawdziwa mozaika przepisów  
i pojęć prawnych nie może utrzy­
mać się w państwie przez czas dłuż, 
szy bez szkody dla rozwoju stosun­
ków wewnętrznych. Paradoksalne 
wypadki określania jakiegoś faktu  
na terenie jednego nawet wojewódz­
twa przez dwa odrębne system y 
ustawodawcze muszą zniknąć w naj 
bliższej przyszłości. Obowiązujące 
od półtora wieku prawa państw za­
borczych stały się jedyną już, zani­
kającą formą dawnych odrębności 
dzielnicowych.

Unifikacja prawodawstwa, znaj­
dując żywe uzasadnienie ze wzglę­
du na jej walory polityczne, jak i 
społeczno-państwowe, stała się j u i -  
czelnem zagadnieniem polskiego 
świata prawniczego, który odpowie­
dzialne to zadanie w trudnej pracy 
kodyfikatorskiej realizuje już od 
lat trzynastu. Nie jest to długo. 
Tak więc, naprzyklad, prace usta­
wodawcze nad niemieckim kodek­
sem cywilnym, rozpoczęto w roku 
1874, a zakończone zostały dopiero 
w 1896 roku; kodeks cywilny szwaj­
carski opracowano w ciągu 29 lat, 
a w  Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej od 42 lat prowadzo • 
ne prace unifikacyjne dotychczas 
jeszcze nie zostały zakończone-

Na tle tych przykładów długo- 
trwałości prac unifikacyjnych m o­
żemy dopiero ocenić nadzwyczajny 
dorobek prac naszej komisji kody­
fikacyjnej, która w ciągu swej w y­
jątkowo krótkiej, trzynastoletniej 
działalności zdołała opracować sze­
reg najbardziej zasadniczych ustaw, 
z których największe, znaczenie p o ­
siadają niewątpliwie, obowiązujące 
już w życiu praktycznem: kodeks
karny, kodeks postępowania karne­
go i kodeks postępowania cyw il­
nego.

Kodyfikatorzy polscy badania, 
swe oparli nietylko na studjach po­
równawczych dotychczasowych 
praw państw zaborczych, lecz także 
szeroko uwzględniali doświadczenia 
praktyczne naszej judykatury i naj­
bardziej nowoczesne poglądy praw­
nicze świata naukowego i sądowego 
państw7 europejskich. Z uznaniem 
też podkreślić należy, że w stano­
wionych kodeksach poczytne miej­
sce zajmuje oryginalna polska myśl 
prawnicza (np. kodeks karny), czy­
niąc z nich ustaWy o wysokiej war­
tości i w7 wielu dziedzinach nadając 
im znaczenie wzorcowe dla prac 
ustawodawczych współ czes iycl? 
państw. Tak więc, naprzyklad, 
art.3 naszego kodeksu karnego, ja ­
ko norma mająca na celu zabezpie­
czenie pokoju światowego, staje się 
faktycznie wzorem dla całego cyw i­
lizowanego świata, o czem świadczą 
odnośne uchwały IV międzynarodo­

wej konferencji unifikacji prawa 
karnego, wyrażającą m yśl zawartą 
w tym artykule naszego kodeksu.

Przykładów zainteresowania się  
zagranicy naszemi pracami kodyfi- 
kacyjnemi możnaby przytaczać bar­
dzo wiele. W ymieńmy choćby ol- 
szerne studjum profesora paryskie­
go wydziału prawa p. H. Capitanta 
wyrażającego się w  słowach peł­
nych uznania o pracach unifikacyj­
nych ustawodawstwa polskiego* 
Szwajcarskie sfery prawnicze, ś’o- 
dząc z zainteresowaniem rozwój na­
szych prac kodyfikacyjnych, wyra­
żają się o ich niezwykłej szybkości 
i  wysokim poziomie z niekłamanym  
podziwem. Nawet niemiecki świat 
prawniczy i naukowy, interesujący 
się żywo unifikacją prawodawstwa 
polskiego, docenia w zupełności jego 
znaczenie wartościowe i pośpiesz­
nie opracowuje niemiecki przekład 
naszego kodeksu karnego.

Z prawdziwą radością możemy 
dziś stwierdzić, że współczesna pol­
ska myśl prawnicza wskrzesiła 
szczytne tradycje dawnego „Zbioru 
Praw Sądowych1', popularnie Ko­
deksem Zamojskiego zwanego, daw­
nych prac prawników tej miary co

W  ęgrzecki, Wybicki i  Wyezeehow, 
ski.

Oprócz tych doniosłych prac m ii- 
fikacyjuych z zakresu prawu mafe- 
rjalnego ostatnie miesiące przynio­
sły wiele ważnych postanowień, 
wprowadzających całkowitą jedno­
litość w zakresie wymiaru sprawie­
dliwości i administracji sądowej w 
formie, bądź rozporządzeń prezy­
denta Rzeczypospolitej, bądź tći 
ministra sprawiedliwości. Dotyczy­
ły  one nowelizacji prawa o ustroju 
sądów powszechnych, wprowadze­
nia jednolitego dla całego państwa 
ustroju adwokatury unormowania 
i ustalenia przepisów o egzekucji są­
dowej i związanego z tem upowszechl |. 
nienia instytucji komorników sądo. 
wych, przez powołanie jej do życia 
i  na terenie Małopolski.

Zasadnicze te zmiany w naszem 
prawodawstwie i judykaturze, sta­
nowiąc chlubne świadectwo polskiej 
m yśli prawniczej, stały się trwałym 
i  pełnowartościowym spoidłem, jod. 
nocząeem całkowicie wszystkie zie­
mie Rzeczypospolitej i zacierającym 
bezpowrotnie pozostałości różnić 
dzielnicowych.

T Z.

Czy św iatu  za g ra ża
przeludnienie?

Zaludnienie kuli ziemskiej przekro­
czyło już liezbę 2 miliardów, a ponie­
waż miejsca nie przybywa, przeto słu­
sznie możnaby się obawiać o grożące, 
jeżeli nie nam, to najbliższym pokole­
niom przeludnienie, gdyby nie pewne 
zjawiska, wskazujące, że jednak obawy 
w  tej mierze są przedwczesne.

Przede w,szystkiem nie grozi ludzko­
ści głód, o co obawiano sic dawniej. 
Nauczyliśm y się produkować znacznie 
szybciej wszelkie dobra, aniżeli przy­
rost ludności jest w  stanie je skonsu­
mować. Nadprodukcja doprowadziła 
do tego, że nietylko topi się lub pali ka­
w ę czy pszenicę, ale w Stanach Zjedno­
czonych kongres uchwalił wielce ory­
ginalną ustawę o utworzeniu specjalne­
go funduszu w kwocie miljarda dola- 
rów rocznie, z którego będą wypłacane 
niejako nagrody tym  rolnikom, k iór/y  
zobowiążą się produkować mniejsze 
quantum płodów rolnych. Powstrzy­
manie przyrostu ludności jest — słusz­
nie czy niesłusznie — propagowanym i 
stosowanym środkiem zaradczym, dzi­
siejsze bowiem małżeństwa z roku na 
rok mają coraz mniej dzieci. Rzecz cie­
kawa, że ilość zawieranych małżeństw  
bynajmniej się nie zmniejsza lub w bar 
dzo małym stopniu, wynosząc dzisiaj, 
jak przed laty  trzydziestu 7 — 9 na ty­
siąc mieszkańców rocznie, natomiast 
ilość dzieci prawie wszędzie stale male­
je. W Stanach Zjednoczonych w r. 1910 
dzieci {do łat 19) stanowiły 41.8 proc. lu 
dności, w r. i920 — 48.7 proc., w N iem ­
czech 43.fi proc., a w piętnaście lat póź­
niej — 36.3 proc., w Anglji 48.0 proc., a 
w t . 1921 — 37.1 proc., w Belgji 39.7 i 
34.7 proc. itd. Słowem ilość dzieci 
zmniejsza się ciągle i stale, w Stanach 
Zjedn . o 0.3 proc. rocznie, w Niemczech 
— o 1.1 proc., w A nglji o 0.7 proc., we 
W łoszech o 0.5 proc. ltd.

W  Polsce wprawdzie przyrost jest 
duży, ponieważ ilość dzieei jest wciąż 
znaczna i  wynosi 48.5 p t o c . ogółu ludno 
ści, na tysiąc zaś mieszkańców przypa­
da u nas 33.0 dzieci, wówczas gdy w  
A nglji 16.8. w Niemczech 17.6, w S t  Zje 
dnoczonyeh 18.2 itd. Ale w Polsce dnży 
przyrost ludności zawdzięczać należy 
wyłącznie prawie ludności wiejskiej, 
której nadmiar em igruje następnie do 
m iast. W samych zaś miastach t, zw. 
przyrost naturalny jest nieznaczny, nie 
przenosi zazwyczaj czwartej części 
przyrostu ogólnego. Zaobserwowano na­
stępnie, że nawet mieszkańcy wsi, po­

chodzący z małżeństw bardzo płodnych 
(po 5 — 7 dzieci), po przeniesieniu się 
do miasta, bryłź całkiem dzieci nie ma 
ją, bądź nie więcej zwykle nad troje.

Zwłaszcza, jeżeli chodzi o inteligca 
cję, stwierdzono, że małżeństwa ograni­
czają dzieci. Zazwyczaj pierwsze i dra 
gie dziecko przychodzi na świat wkrót­
ce po zawarciu małżeństwa, a trzecie 
dopiero wówczas, gdy jedno z pierw­
szych umrze, poczem małżeństwa te za­
zwyczaj już więcej dzieci nie maja.

Na przyrost ludności na świecie skła 
da się zatem wiele czynników. Z jednej 
stresy  wojny, które dawniej formaiuie 
tępi? doszczętnie ludność krajów napa 
dnię^ ch, obecnie, pomimo w yna’ezieuia 
udoskonalonej broni i  pomimo wprowa 
dzenia do walki olbrzymich mas woj­
ska zabierają mniej ofiar, a przede-
wszystkiem są stosunkowo mniej ni­
szczące dla ludności cywilnej. Naji 
większy wszakże wpływ wywiera t. zw, 
naturalny przyrost, t. j. różnica mie­
dzy ilością urodzeń żywych a zgonów* 
W  Polsce jest on wysoki, wynosząc prze 
szło 15 na tysiąc mieszkańców, nato­
miast w Niemczech wynosi tylko 6,4, w 
B elgji 5,8, we Francji 2.4, w Anglji 
4.9 itd.

Z drugiej strony zauważono, że im 
większy odsetek ogółu ludności stanowi 
ludność miejska, tem przyrost jest 
mniejszy. U  nas ludność wiejska jest 
liczna, i dlatego przyrost jest znaczny, 
ale i  u nas odbywa się proces przesuwa­
nia się ludności ze wsi do miast, zwła­
szcza większych. Według spisu z r. 1921, 
ludność miejska stanowiła 24.G proc o- 
gółu zaludnienia, a w r. 1931 już 27.2 
proe. A przecież w miastach z ludnością 
ponad 100 tys. mieszka w Anglji 39.8 
proc. całej ludności, w Niemczech — 29 8 
proc., a w Polsee tylko 10.5 proc. Ponie­
waż jednak miasta nader szybko u nas 
wzrastają, i  to właśnie większe, przeto 
sądzić można, że ludność u nas będite 
wzrastała szybko aż do chwili zrówna­
nia się odsetka ludności wsi i miast.

Z. K.

JIBBED®
CZOPKI H E M O K « m ł A L , N i s  

„Varieol“ (z kogutkiem) 
Usuwają ból. pieczenie, swędzenie, 

krwawienie zmniejszają guzy (żyias*/* 
Sprzedaj* apteki.



Kiedy przemysłowcy górniczy Zagłębia Dąbr.
ogłoszą swe obniżkowe żądania?

DELEGACJA GÓRNIKÓW ZE

Z dużem napięciem robotnicy Za 
głębia Dąbrowskiego oczekują na 
ogłoszenie przez radę zjazdu swycb 
warunków, dotyczących obniżki 
płac w przemyśle górniczym. Do­
tychczas nic jeszcze konkretnego w 
tej sprawie nie wiadomo. Według 
wszelkiego prawdopodobieńst wa 
przemysłowcy wysuną żądanie 20 
proe. obniżki plac-

Jes t to jednak narazie tylko 
przypuszczenie.

Na terenie całego Zagłębia, za, 
równo na kopalniach, jak i ośrod­
kach mieszkalnych robotników panu 
je zupełny spokój.

Centralny związek górników, kió 
ry — jak to już donosiliśmy — zwo 
lał na ju tro  na godz. 10 rano do wla 
snego lokalu kongres delegatów i mę 
żów zaufania, dotychczas nie po­
wziął żadnych w tej sprawie decy* 
zyj. Omówienie całej akcji, skiero­
wanej przeciwko obniżkowym żąda­
niom przemysłowców, odłożone zo­
stało do kongresu delegatów.

Na kongresie tym zapadnie praw 
dopodobnie również, uchwała do 
wspólnej akcji ze wszystkiemi 
związkami zawodowemi. Chodzić tu 
będzie nietylko o proklamowany 
przez centralny związek góralków 
na Śląsku 2-dniowy protestacyjny 
strajk, który w myśl planu C. Z. G. 
objąćby miał wszystkie Zagłębia wę 
glowe, ale wogóle o całą akcję, skie 
rowaną przeciwko atakom przemy, 
słowcow na zarobki robotnicze.

ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA NA KONFERENCJI Z MINISTREM  
HUBICKIM I ZARZYCKIM.

Jak  to już donosiliśmy, do War 
sżawy wyjechała specjalna delega­
cja górników . ze Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego w sprawie zamierzo­
nej obniżki płac.

Delegacja ta konferowała z mi­
nistrem opieki społecznej p. Hubie, 
kim i min. przemysłu i handlu dr. 
Zarzyckim. Delegacja podkreśliła, 
że utrzymanie płac górniczych na
« H B — — — M W

Musimy pomóc
rzeszom bezrobotnych 1

APEL KOMITETU POMOCY BEZROBOTNYM DO SPOŁECZEŃ­
STWA SOSNOWIECKIEGO.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę, 18 bm. o godz. 8 wieez. 

— Obchód rocznicy bitwy pod Rarań- 
czą. W program ie: przemówienia, część 
koncertowa, oraz I-szy akt dramatu 
E romskiego ..Sulkowski".

W niedzielę, 19 bm, — popołudniu o 
godz, 4-ej i wieczorem o 8.15 — dana bę­
dzie przebojowa sztuka w 8 obrazach 
Tołstoja i Śzczegolewa pt. „Rasputin". 
W  sztuce bierze udział cały zespół z 
dyr.. Tańskim w roli tytułowej oraz 
specjalnie zaangażowany chór rosyj.. 
ski. Efektowne kostjumy i dekoracje. 
Ceny miejsc popularne od 49 gr. do 
2.49 zł. Widowisko wieczorowe kończy 
się o godz. 10.45.

IV niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11 do 1-ej i od 3-ej po­
południu.

W poniedziałek, 20 bm. — „Rasputin" 
Ceny miejsc popularne.

We wtorek, 21 bm. — tea tr nieczyn­
ny .

TEATR W BĘDZINIE.
W środę, 22 i w czwartek 23 bm. w 

sali kina „Nowości", artyści teatru  so­
snowieckiego odegrają doskonałą sztu­
kę Tołstoja i Śzczegolewa pt. „Raspu­
tin". Z udziałem całego zespołu i chóru 
rosyjskiego. Przedsprzedaż biletów w 
cukierni p. Czerwińskiej.

  o o o -
KOM UNIKAT ZE STRZEMIESZYC.

Zarząd związku rezerwistów w Strzo 
mieszyeach - Wielkich zwołuje jutro 
nadzwyczajne zebranie miesięczne w sa 
li b. kina „Uluzjon" na godz. 6 wieez., 
celem zapoznania członków z p rogra­
mem prac na okres zimowy.

— Komenda, placówki P. O. W. zwo­
łuje ju tro  w szkole powszechnej nr. 2
0 godz. 10 r. zebranie wszystkich organ i 
zacyj z terenu Strzemieszyc, w celu za ­
łożenia wspólnej kuźnicy. Na zebraniu 
omawiany będzie cel założenia kuźnicy
1 wspólne dobro wynikające z niej dla 
zorganizowanych stowarzyszeń. Wszy­
stkie organizacje winny delegować naj 
mniej po 3 przedstawicieli.

— Komenda obwodu legjonu młodych 
zwołuje zbiórkę na ju tro  na godzinę 10, 
na której p. Tadeusz Jędrzejowski wy 
głosi odczyt pt. „Życie gospodarcze Pol 
ski na terenie międzynarodowym". Se­
kretarz odczyta 10 tematów dowolnych 
otrzymanych od członków, poczem n a­
stąpi dyskusja.

— Zarząd świetlicy w Strzemieszy­
cach - Wielkich zwołuje organizacyjne 
zebrani^- wszystkich organizacyj w ce­
lu wybrania komitetu dla utworzenia 
ąkadetn.ii. Zebranie odbędzie się dn. 21

ą 19 y  Vs!cr1u w ła s n y m .

Nu utrzymaniu miejskiego komi­
tetu pomocy bezrobotnym w So­
snowcu znajduje się blisko 7000 ro­
dzin, w tem około 1500 samotnych. 
Poza tem komitet z własnych fundu ‘ 
szów, przy wydatnej pomocy finan­
sowej m iasta dożywia w szkołach 
około 4000 dzieci. Jak  więc widzi­
my, zadania komitetu są b. duże.

Utrzymanie tak wielkiej liczby 
bezrobotnych, szczególnie obecnie, 
kiedy wpływy komitetu zmniejsza­
ją  się coraz bardziej wymaga nie 
tylko umiejętności gospodarowania 
funduszami, zdobytemi na miejscu 
i nadesłanemi przez komitet powia­
towy oraz doraźnie w naturze, ale 
również dużej energji i pracy po­
szczególnych członków komitetu.

Na domiar złego, wskutek cią­
głych redukcyj na kopalniach i w 
fabrykach, bezrobocie rośnie w spo­
sób zastraszający. Nowym bezrolo- 
tnyin trzeba też dać pomoc. Nie mo­
żna ich przecież zostawić na łasce 
losu.

Na ostatniem posiedzeniu komi­
tetu pomocy bezrobotnym w Sosnow 
cu, które odbyło się kilka dni temu, 
szeroko omawiana była kwestja sta. 
łe zmniejszających się wpływów ze 
składek i darów w naturze na miej­
scu. Komitet, rozporządzający je­
szcze do niedawna znaczuemi fundu 
szami, z pieniędzy się już wyczer­
pał.

Istnieje obawa, że jeśli w ciągu 
najbliższych dwuch tygodni nie 
wpłyną do komitetu nowe fundusze 
— to zabraknie na zapłacenie pie­
karzom za wypiek chleba. Dlatego 
też komitet, omawiając tę sprawę, 
postanowił zdobyć nowe na ten cel 
fundusze.

Sekcja zbiórkowa komitetu opra­
cowała plan imprez dochodowych, 
które w niedługim czasie odbędą się, 
w Sosnowcu. Komitet pomocy bez­
robotnym apeluje do mieszkańców 
Sosnowca, aby każdy, choć skrom­
nym datkiem przyczynił się do za-

Dzisiejsze święto Rarańczy.
Związek legjonistów polskich w 

Sosnowcu prosi wszystkie organiza­
cje o łaskawe przybycie ze sztanda­
rami na nabożeństwo żałobne, które 
odbędzie się w miejscowym kościele 
parafjalnym i zarazem przypomina 
i wzywa wszystkich legjonistów do 
stawienia się w kościele.

Równocześnie związek legjoni­
stów zawiadamia, że bilety na aka- 
demję w teatrze miejskim można na

bywać w kasie teatralnej już od go­
dziny 5 popołudniu.

Z uwagi na to, że wiele zapro­
szeń mogło zaginąć lub nie zostaną 
na czas doręczone, bilety będą wy­
dawane nawet bez zaproszeń, z wy- 

. jątkiem lóż, które są zarezerwowa­
ne i przeznaczone dla władz pań­
stwowych, samorządowych, wojsko­
wości itp. •

ESisoori do Argentyny
INŻYNIER - TECHNOLOG, doświadczony handlowiec z poważnemi re­
ferencjami wyjeżdża do Argentyny celem nawiązania stosunków ekspor­

towych.
Tylko poważne firm y mające rzeczywiste zainteresowanie dla ek­

sportu naszej produkcji zechcą się zwrócić: WARSZAWA, NIECAŁA 1 
m. 28.

i.u ty

18
so b o ta

dotychczasowym poziomie i jedno­
czesne zniżenie ceny węgla jest ko­
niecznością gospodarczą i leży w in­
teresie przemysłu węglowego, który 
dzięki temu powiększyć może swój 
zbyt na rynkach wewnętrznych 
Obaj ministrowie, po wysłuchaniu 
wywodów delegacji przyrzekli udzie 
lić robotnikom jaknajdalejidącogo 
poparcia.

silenia funduszów komitetu.
Obowiązkiem obywatelskim każ 

dego sosnowiczanina niechaj bę­
dzie popierać wszystkie imprezy ko 
mitetu.

W dniu 26 bm. w kinie „Pałace44 
odbędzie się poranek, z którego cał­
kowity dochód pójdzie na pomoc 
bezrobotnym. Następnie w dn. f> 
marca odbędzie się drugi poranek 
w kinie „Zagłębie4*. Właściciele kin 
oddali komitetowi sale bezpłatnie.

Począwszy od dnia dzisiejszego, 
tj. od 18 bm., po domach w calein 
mieście chodzić będą panie i pano­
wie z komitetu, celem zebrania dat. 
ków zarówno pieniężnych jak i w na 
turze. Komitet apeluje do mieszkań­
ców, aby zbiórkowiczów, którzy 
przecież ofiarowali swą pracę bez­
interesownie, przyjmowano przy­
chylnie i obdarowywano, choćby naj 
skromniejszemi datkami. N ikt nie 
powinien wymawiać się od pomocy. 
Pomoc bezrobotnym każdy, kto je 
szcze pracuje i zarabia na swe utrzy­
manie winien traktować jako swój 
obywatelski obowiązek.

W trzy soboty pod rząd w restcu 
racji „Warszawianka*4 odbędą się 
zabawy, z których 10 proc, czystego 
zysku przeznaczono na bezrobo­
tnych. W dniu 5 marca odbędzie 
się już dziś. Początek o g. 8 wieez.

Zarząd restauracji przygotował 
cały szereg miłych niespodzianek i 
atrakcyj. Każdy więc, kto chce się 
zabawić, może połączyć piękne z po- 
żytecznem i pójść na zabawę do 
„W ar szawianki44.

We wszystkich restauracjach, cu 
kierniach na terenie miasta do ra­
chunków doklejane będą znaczki. 
N ikt nie powinien się uchylać od 
zapłaty paru groszy na bezrobo­
tnych. W  dniu 5 marca odbędzie 
się zbiórka uliczna. Poza tem kom i 
tet organizuje szereg innych im­
prez, o których powiadomimy na­
szych czytelników za parę dni.

KRONIKA
KALENDA R ZYK

Dzi.4: Sym eona  
Jutra K onrada W.
W schód słońca: 6.50 
Zachód słońca: 5.03

RADJ O
WARSZAWA.

Sobota, 18 lutego.
11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polsk. 

11.50. Koni. meteor. 11.58. Sygnał czasu.
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Płyty.
13.10. Urz. kom. PIM. 13.15. Poranek 
szkolny ze Lwowa,. 15.10. Urz. kom. 
Państw. Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp 
15.25. Wiad. wojsk, i strzeleckie. 15.35. 
Słuchowisko dla dzieci z Krakowa. 16.00 
Płyty. 16.37. Kom. Cen tr . 'B iu ra  Hydr.
16.40. Odczyt. 17.00.'Koncert z płyt. 17.40 
Odczyt. 17.55. Program  na dz. nast. 18.00 
Muzyka lekka. 18.35. Wiad. bież. 1S.40. 
Rozmaitości. 19.00. Tr. z Sali Rady 
Miejskiej. 19.30. „Na widnokrągu". 19.15. 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Wieczór melodyj 
operetkowych. 20.55. Wiad. sport. 21.00. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.05. D. c. kon 
Cert u. 22.05. Utwory Chopina. 22.40. Fe 
ljeton. 22.55. Kom. meteor, 23.00. Muzyka 
tan.

WARSZAWA.
Niedziela, 19 lutego.

9.55. Program  na dz. bież. 10.00. Na­
bożeństwo z Krakowa. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. 
Kom. PIM. 12.15. Poranek symf. z Filh, 
Warsz. 14.00. Odczyt. 14.20. Koncert.
14.40. „Pogadanka konkursowa". 15.00. 
D. c. koncertu. 16.00. P rogram  dla mło­
dzieży. 16.25. Płyty. 16.45. „Kącik języ­
kowy". 17.00 Koncert solistów. 17.55, 
Program  na dz. nast. 18.00. Muzyka lek­
ka. 19.00. Rozmaitości. 19.25. Słuchowisko 
ze Lwowa, 20.00. Koncert wieez. Sl.SOt 
Wiad. sportowe. 21.30. Utwory fortep, 
22.20. Muzyka tan. 22.55. Kom. meteor, 
23.00 Muzyka tan.

KATOWICE.
Sobota, 18 lutego.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polsk. 
z Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz.
12.10. Płyty. 13.05. Kom. gosp. 13.10. 
Kom. meteor, z Warsz. 13.15. Poranek 
szkolny ze Lwowa, 15.10. Kom. z Warsz. 
15.35. Słuchowisko dla dzieci z Krako­
wa. 16.00. Muzyka lekka. 16.40. Odczyt z 
Warsz. 17.00. Skrzynka poczt. Cioci Heli 
dla dzieci. 17.40. Odczyt z Warsz. 17.55. 
Program  na dz. nast. 18.00. Muzyka lek­
ka z Warsz. 19.00 Tr. z Warsz. 19.30. 
Tr. z Warsz. 22.00. Program  na dz. nast.
22.05. Tr. z Warsz. 23.35. Muzyka tan.

— Of)0—
Z KIELC.

(k) Pieniędzy nie było. Vogel Joa_ 
cłiim, zam. w Kielcach przy ul. Sien­
kiewicza nr. 69, zameldował, że ubie­
głej nocy złodzieje zapomocą włama­
nia przez okno dostali się do magazy­
nu firm y „Karpaty" przy ul. Składowej 
w Kielcach, gdzie uszkodzili zamki u 
szuflad biurek, jednak nic nie zabrali 
gdyż w szufladach tych pieniędzy nie 
było.

(k) Służąca okradła swoją panią Ku 
bicki Jan, zam. we wsi Kuby - Młyny, 
gm. Morawica, pow. kieleckiego zamel­
dował, że służąca jego Dziewięcka Ja­
nina, zam. w Kielcach przy ul. Zagór­
skiej (rzeźnia miejska) skradła jego żo 
nie chustkę wełnianą i pończochy, war 
tości 8 zł.

(k) 1.009 kostek buljonowych zginę, 
ło. Zylbersztajn Józef, zam. w Kiel­
cach przy ul. Dużej nr. 5, zameldował, 
że dnia onegdajszego otrzymał z kolei 
przesyłkę wysłaną z Poznania, w któ­
rej stwierdził brak 1000 szt. kostek bul 
jonu „Maggi", wart. 82 zł. Sprawcę ta ­
jemniczej kradzieży poszukuje policja.

(k) Czego już nie kradną. Dzierżyć 
M arjan, zam. w Kielcach przy ul. Li­
powej nr. 20, zameldował, że ub. nocy 
złodzieje zapomocą uszkodzenia kłódki 
dostali się do jego piwnicy, skad skra­
dli ziemiopłody i inne artykuły spożyw 
cze, wart. 19 zł.

— Pawelec Jakób, zam. w Kielcach 
przy ul. Lipowej nr. 20, zameldował, że 
ub. nocy złodzieje zapomocą urwania 
kłódki dostali się do jego komórki, 
skąd skradli 8 litrów soku wiśniowego, 
słoik śliwek marynowanych oraz oko­
ło 1 metra węgla, łącznej wart. 80 zł.

— OQO—

Z SOSNOWCA.
(s) Rocznica Rarańczy w związku, 

strzeleckim na Pogoni. Dzisiaj w so­
botę 18 bm. w 15 rocznicę bohaterskiego 
czynu I I  karpackiej brygady legjonów 
pod Rarańczą odbędzie się w lokalu od­
działu Sosnowiec-Pogoń związku rdrze 
leekiego przy ul. Rysiej 6 uroczystość. 
Słowo wstępne wypowie prof. A. Ma­
jewski, obszerniejszy zaś odczyt histo­
ryczny wygłosi p. J. Placek. Uroczy­
stość urozmaicą deklamacje i śpiew.-— 
Początek o godz. 6 wieczorem



Stt 4.

(s) P o ran ek  d la  młodzieży w kinie 
E d en “. W  niedziele, dn. 19 bm. w k u u e  

„Eden" o godz. 11 rano  w yśw ietlany bę­
dzie d la  uczącej się młodzieży fdm  
„Czemp“. Cena biletów  49 gr. Dochod 
przeznaczony jest n a  rzecz niezamoż­
nych uczenie g im nazjum  żeńskiego un. 
E. P la te r.

Dwaj robotnicy przysypani zwałam i szlaki
na hałdach huty „Katarzyna" w Sosnowcu

JEDEN Z NICH ZGINĄŁ NA MIEJSCU. — DRUGI DOZNAŁ CIĘŻKICH
USZKODZEŃ CIAŁA.

Z B Ę D Z IN A
(b) Rocznica pow stan ia  styczniow e­

go w Bobrow nikach. W  Bobrow nikach 
odbyła się uroczystość, poświecona 70-ej 
rocznicy pow stania styczniowego.

W ieczorem  w dom u ludowym u rz ą ­
dzono akadem ją, na p rogram  k t re j 
złożyło sią przem ów ienie kierowa s.a 
szkoły, odczyt prof. NawrockiegOjSpiew 
chóru „Lutnia" pod b a tu tą  p. S. K ur.an 
skiego, w iersz pt. „Rok 1863_, k tó ry  ła ­
dnie deklam ow ała p. S tefcia Rabszty- 
nówna. N astąpnie odczytano lis t z s y ­
biru  i w końcu członkowie świetlicy 
ogniska ośw iaty  pozaszkolnej w ysta ­
wili „L itan ją“ w  6 obrazach A rtu ra  
G rottgera.

(b) J a k  W ojkowice Kościelne uczci 
ły  11 rocz. papieża P in sa  11-go. D nia  12 
bm. o godz. 11 rano  odpraw ioną zosta­
ła pon ty fik a łn a  sum a, celebrow ana 
przez ks. Józefa  Sokołowskiego, m iej­
scowego proboszcza, w czasie k tó re j zo­
stało wygłoszone okolicznościowo ka­
zanie na  tem at o znaczeniu papiestw a 
dla ludzkości, chór kości-l.iy pod kie­
row nictw em  p. Sz. J a n a  B arysza, m iej 
scowego o rgan isty  wykonały msze. „ban 
ta  Anna" G rubera, a p. C. L i gen za slicz 
nie odegrał na skrzypcach orerto rjum  
i benedictus. .

Zaraz po sumie w przepełnionej po 
brzegi sali szkolnej odbyła sią akade­
mia na cześć papieża, urządzoną sta­
raniem miejscowej młodzieży żeńskiej 
i  mąskiej z S. M. P. z nastąi.njącym  
programem:

Pow itanie zebranych przez ks. p ro ­
boszcza, nastąpnie chór kościelny od­
śpiew ał hym n „Cześć Papiestw o ulwo 
ru  Nowowiejskiego, poczem cło zebra , 
nych przemówił alum  H erpel, obrazu­
jąc  stosunek obecnego papieża do 1 oi- 
ski. N astąpnie p. Jarkiew iezów ną i p. 
Adawezyk w ygłosili wiersze okoliczno­
ściowe. w dalszym  ciągu chor odśpie­
wał „Uczcijmy pieśnią łodzi czar kom- 
pozveja ks. Chlondowskiego.

P o  śpiewie prezeska H . Baryszow - 
na w ygłosiła życiorys papieża, poczem 
v  K alagów na i p. F erdynand  w ygłosi­
li wiersze, chór zaś odśpiewał w oaL  
szym ciągu pieśń „U czcijm y. Prezes 
S M. P . F erdynand  w ygłosił re fe ra t 
„Papież w życiu społecznem narodów  , 
li n. A. K a lag a  w ygłosił wiersze. N a 
zakończenie chór odśpiewał ua 
My chcemy Boga" komp. 

czem zebrani z m iłym  zadowoleniem 
-ozeszli sią do swych d o m ó w ^ .^

 ooo----
Z C ZELA D ZI.

(cl W arzyw nictw o i ogródki działko-
we. S taran iem  w ydziału społeczno wy­
chowawczego spółdz. „Zgoda na P ia ­
skach zostanie wygłoszona pogadanka 
na  tem at: „W arzyw nictw o i Ogródki
robotnicze". P ogadanka pow yzszaodhą- 
dzie sią w poniedziałek dn. 20 bm. o 
godz. 18.30 w szkole powszechnej przy 
ul. Kościuszki. W stąp bezpłatny.

W czoraj około godz. 10 rano na  hał­
dach przy hucie „K atarzyna" w So. 
snowcu w ydarzył sią okropny wypadek 

przyw alenia zwałam i szlaki dwuch 
robotników.

Od pewnego już czasu m ag istra t so­
snowiecki eksploatuje hałdy; wydoby­
ta  szlaka idzie na budową nawierzchni 
dróg bitych. W czoraj jak  zwykle przy 
kopaniu szlaki zatrudnionych było kil 
kunastu  m agistrackich  robotników.

Jed en  z nich
36-letni R om an B artyzel, 

zam, w Sosnowcu przy ul. Okrzei 86, 
kopiąc szlaką, w darł sią wgłąb, tak, że 
nad  jego głową
zawis! dużych rozm iarów cypel zbitej 

w arstw y szlaki.
R obotnik nie zw racał na  to żadnej 

uw agi i  w dalszym  ciągu kopał szlaką, 
n ie przeczuw ając grożącego m u niebez 
pieczeństwa.

W  pewnym  momencie na górze, na 
powierzchni cypla ukazał sią d ru g i ro­
botnik,

23-letui S a tu rn in  Raneeki,
zam. również w Sosnowcu przy ul. M a­
jowej 29. W idocznie pod wpływem cią 
żaru  robotnika
cypel nagle  zarw ał się, grzebiąc pod 

sobą obu robotników.

P racu jący  w pobliżu robotnicy rzu ­
cili sią odrazu na ponjoc swym  kole. 
gom. Poeząto odkopywać zwały szla­
ki. Po kilkum inutow ej p racy  z pod gru  
zów wydobyto
nieprzytom nego Raneckiego, a  w k ilka 
m inu t później drugiego robo tn ika  B ar- 

tyzela.
W ezwano pogotowie ratunkow e. 

P rzy b y ły  lekarz  stw ierdził 
śm ierć B artyzela  i  ciążkie obrażenie 

c ia ła  Raneckiego, 
którego pogotowie odwiozło do szpita­
la. S tan  jego zdrow ia jest bardzo po­
ważny, są słabe nadzieje u trzym ania 
go przy  życiu. O kropny ten wypadek 
wyw ołał wśród robotników  i  m ieszkań 
ców K onstantynow a duże przygnębie­
nie.

W  w ypadku ty m  uderza jeden szcze 
gół:
dlaczego przy  robotach n ie  było d o ­

zorcy,
k tó ryby  zw racał uw agą na  bezpieczeń­
stwo pracy. Robotnikowi B artyzelow l 
nie powinno sią pozwolić kopać szła. 
ki pod zwisa jącym  nad jego głową cy­
plem  ziemi.

Gdyby zwrócono na  to  uwagą, tf- 
niknąłoby sią nieszczęśliwego w ypad­
ku.

Dwaj kielczanie siekierą chcieli zamordować  
niewinnego przechodnia.

Niemiła przygoda spotkała w 
Kielcach p. Michała Urbana, zam. 
we wsi Prusy, pow. Nowy Sambor, 
który przybył odwiedzić swego 
szwagra Maksyma Paczko, szerego­
wego 4 p. p. leg. stacjonującego w 
Kielcach,

Onegdaj o godz. 9 wiecz., gdy Ur­
ban wraz ze swym szwagrem M. 
Paczko szli ulicą Prostą, napadło 
na nich dwuch nieznanych osobni­
ków, z których jeden uzbrojony był 
w siekierę. Napastnicy obrzucili l- 
dących stekiem obelżywych słow, a 
następnie jeden z nich chwycił Ur­
bana' za palto, a drugi usiłował ude­
rzyć go siekierą w głowę, cios je­
dnak w porę sparaliżował szwagier 
napadniętego Paczko.  ̂ Napastnicy 
widząc, że mogą dostać po skórze 
zbiegli.

Policja ustaliła, że napastnika 
m byli Aleksander Muizow i Kon­
stanty Wilk, obaj zam. w Kielcach 
przy ul. Prostej.

Muizow i W ilk przedtem zostali 
pobici przez nieznanych osobników, 
z których jeden przypominał _ im 
Urbana, wskutek czego rzucili się z 
siekierą na niego, by powetować po 
przednią porażkę. Trzeba zaznaczyć 
że Muziow i Wilk byli mocno pija­
ni i po otrzeźwieniu żałowali swego
czynu. . , , .

Policja po spisaniu protolpiłu 
skierowała sprawę do sądu. Muizow 
i W ilk za swój pijacki występ nie­
wątpliwie posiedzą za kratkami.

w ł o s o w
— łysienie usuwa — 

Esencia C H I N O W O - C H M I E L O W A  
„ M y d ł o  CHINOWO - C H MI E L O W E1 

z K ogutkiem .
Sprzedają apteki, składy apteczne

(c) Z działalności kom itetu  niesienia 
pomocy biednym w Gzeludzi. K om itet 
n iesienia pomocy biednym  i bezrobot­
nym  w Czeladzi w m iesiącu styczniu 
br. osiągnął następujące wpływy kaso­
we: od powiatowego kom itetu  dla 
spraw  bezrobocia w Będzinie 2230 zł., 
od tow. „Saturn" 2146 zł., od związku, 
pracowników m iejskich 70 zł., odsetki 
z rachunków  bieżących w ynosiły 75 zLJ 
wolne zawody wpłaciły A., Ą  
daży znaczków uzyskano 40 zł., inne dvo 
bne wpływy stanow iły  73 zł.

W  postaci m aterja łów  powiatowy 
kom itet dla spraw  bezrobocia, przy­
dzielił 1316 m etrów wągla, 50 m etrów  
m ąki żytniej, 100 kg. cukru  i 308 kg. 
m ieszanki kawowo _ cukrow ej, to w a ­
rzystw o „Saturn" ofiarowało 10 me­
trów  wągla.

K uchnia  w m iesiącu sprawozdaw­
czym w ydała 25.095 obiadów, po 810 por, 
cyj dziennie z bezpłatnych obiadow ko 
rzystało  63 osoby sam otne, 13o rodzin 
m ałych, 118 rodzin średnich i 8 rodzin 
dużych. Ponadto  wydano 565 obiadow 
dla  żebraków. N iekorzystającym  z ku­
chni wydano 2799 kg. chleba. ,
1179 m etrów  wągla rozdzielono m iędzy 
wszystkich członków kuchni.

W  dalszym  ciągu prowadzono akcję 
w k ierunku  zaopatrzenia biednych w 
ziem niaki na  zimą. W ydano ogółem 29 
m etrów  ziemniaków. , •

A kcja dożyw iania biednych dzieci
we wszystkich szkołach i  przedszko­
lach  u trzym ana została na jednako­
wym  poziomie. Dożywiano _4o5 ctzieeu 
przyczem koszt u trzym ania  wynosi 
731 zł.D la dzieci szkolnych zakupiono za  
sumą 600 zł. k ilkadziesiąt p a r  obuwia 
i  ty leż g am itu rków  aksam itnych.

(c) Nowa świetliea dla młodzieży w. 
Czeladzi. Z in ic ja tyw y nauczycielstw a 
została zorganizow ana św ietlica dla 
młodzieży przy  szkole n r. 1 i 2 w Cze­
ladzi. N ow ootw aria św ietlica w bardzo 
krótkim  czasie skupiła zgórą 80 człon­
ków Są to przeważnie b. wychowanko­
wie te j szkoły. P rócz godziwych za­
baw i  rozrywek, młodzież w św ietlicy 
korzysta  z różnych czasopism i tygod .

Onegdaj odbyło sią zebranie wszy­
stk ich  członków, n a  k tórem  dokonana 
w yboru zarządu. Prezesem  w ybrano 
Z B anasika, wiceprezesem M. Koaa- 
kówną, skarbnikiem  P. Chatlapownę, 
kierow nikiem  sekcji k u ltu ra ln a  - oswia 
towej L. K itą, gospodarzem J.' Szcze­
pańskiego, członkiem zarządu bzletar- 
skiego.  ooo-—

Z ZAW IERCIA.
(z) Węgiel ł mąka dla bezrobotnych 

w Żarkach. W tych dniach pow iatow y 
kom itet do spraw  bezrobocia przydzie­
li ł  z ostatnio otrzym anych tra n sp o r­
tów  100 m etrów  wągla i 3000 kg. m ąki 
d la  bezrobotnych w Żarkach.

(z)  Zakończenie k u rsu  k ro ju  i szycia 
w Porąbie. W ruchliw em  kole gospo­
dyń w iejskich w Porąbie zakończone 
zostały onegdaj kursy  k ro ju , szycia i 
robót ręcznych. K ursy  te  trw a ły  przez 
6 tygodni, t j .  od dnia 1 stycznia do la  
lu teno rb. i prowadzone były przez in­
struk to rką  W. T. O. i K . R - p  Zaborow 
ską. K ursy  ukończyło 28 członkm 1/1103 
scowego koła gospodyń wiejskich.

Stanisław Andrzej Steeman.

Noc się zaczyna ..
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y .

52.
— Muszę jeszcze pana spytać — 

rzeki sędzia śledczy — jaką rolę 
odegrała pani Aboody w tragiczną, 
noc... Ja n  Heldinge, pański urzęd­
nik, twierdzi, że został zatruty nar­
kotykiem wieczorem dwunastego i 
zamknięty w pańskim domu wraz 
z żoną zabitego... Czy to prawda"?

Tym razem Chińczyk zmieszał

S ? Nie mogę panu odpowiedzieć — 
rzekł — gdyż powtarzam, że nie 
było mnie w mieście. Dużo rzeczy 
mogło się stać u mnie podczas mej 
nieobecności... A może i nic. Jan 
Heldinge może mówić prawdę, mo­
że też i kłamać... Tak może kłamać ... 
Kochał Florianę Aboody... Tę dziw- 
ną kobietę, czystą i tajemniczą, któ­
ra sieje miłość wszędzie, gdzie stą­
pnie. Ona jest zagadką i wyjaś­
nieniem zbrodni...

— Chce pan powiedzieć, że to 
ona popchnęła mordercę do lego 
czynu1?

— Bezwątpienia. _ . .
  A zatem ona jest conajmmej

współwinną?
— Nie, była zawsze obojętna dla 

namiętności, które dokoła niej wy­
buchały. Jest nieskazitelna, nieska­
zitelna w każdym calu, nie ma w 
sobie nic z kobiet zachodu...

Pan  P lante nie stanął w obronie 
kobiet zachodu. Złe języki głosiły, 
że nie ożenił się wskutek nieszczę­
śliwej miłości.

Po kilku minutach Yan-Hou- 
Yen opuścił gabinet sędziego śled­
czego.

Po jego wyjściu P lante przy­
znał. iż pomimo, że od wczoraj do­
wiedział się wielu rzeczy, niewiele 
więcej wie o mordercy ani też o tern, 
-w jaki sposób wtargnął do biura 
firmy „H. Aboody, J . B. Lawrence 
et Co“.

„Muszę teraz sprawdzić przy po­
mocy policji paryskiej,„czy zeznanie 
Yan-Hou-Yena odpowiada praw­
dzie... Oczywiście, aby się zasłonić, 
mógł postawić Ling-Chu na swojem 
miejscu; uczynił to napewno, ponie­
waż starał się zgładzić ze świata 
swego wspólnika, aby być pewnym 
jego milczenia... Ale Ling-Chu nie 
mógł być -w fatalną noc jednocześ­
nie u „Konfucjusza" i w gabinecie 
Aboodyego... A w jaki sposób on, 
czy kto inny mógł tam wejść?

Sędzia śledczy przysunął do sie­
bie listę, która zawierała nazwiska 
przypuszczalnych winowajców i po­
dobnie jak wczoraj usunął z nie,] 
Leona Matrichea, wykreślił dziś 
nazwisko Van-Hou-Yena.

Pozostali zatem:
Floriana Aboody (dramat, mi­

łosny).
Steve Alcan (dram at miłosny).
Ja n  Heldinge (dram at miłosny).
Panna Palmona (?)
Plante wyjął zegarek z kieszon-. 

ki kamizelki.
— Dziesiąta —- rzekł. - -  Pojdę do 

szpitala zobaczyć Worobiejczyka.
W tej samej chwili wszedł in­

spektor Malaise i podał mu list.
— Stan Ling-Chu jest bezna­

dziejny — powiedział. — Musi się 
pan pośpieszyć, jeśli chce się pa.i 
czegoś dowiedzieć od niego. _

— Dobrze — rzekł sędzia śled­
czy. W jaki sposób przyszedł ten 
list?

Na zwyczajnej kopercie adres 
nadawcy był zakreślony.

— Zdaje się, że razem z pocztą-
— Albo się grubo mylę — szep­

nął P lante rozrywając kopertę —* 
albo jest, to list anonimowy...

Nie mylił się. Gdy przeczytał 
list do końca, na twarzy jego odma­
lowało się wielkie podniecenie.

Podał arkusik inspektorowi Ma-
laise. 1

— Niech pan czyta — rzekł. ’ 
To już, przechodzi wszelkie pojęć.cl: 

List, był zredagowany w nasię’ 
pujący sposób:

„Wielmożny pan sędzia śledczy*
Niech pan przyśle jednego ze 

swych wywiadowców do prosekto- 
rjum. Zobaczy on tam ciało mężczy­
zny, przy którym nie znaleziono 
żadnych dokumentów. Człowiek ten 
został przejechany przez samochód 
w nocy z dwunastego na. trzynasty. 
Pierwszy lepszy urzędnik^ Aboody* 
ego będzie go mógł poznać z łatwo­
ścią. Ponieważ... wypadek miał 
miejsce przed północą, przestać 10 
pan obrzucać błotem pamięć czło­
wieka niewinnego".

— Jest bardzo osłabiony —
kła pielęgniarka. — Lekarz polecił 
mi uważać, aby pan nie kazał mo* 
wić mu za dużo-

— Dobrze, dobrze — powiedział 
Plante, patrząc na Wihezeslaw* 
Worobiejczyka.

d. C. lii  ’



Z SIEW IERZA.
Z ZEBRAŃ BUDŻETOWYCH 

GM. SIEWIERZ.
Gm. Siewierz, pa przyłączeniu do 

niej przed kilku laty szeregu wiosek, 
wyłączonych z gminy Mierzęcice, pro­
wadzi rozległą gospodarkę, opartą aa 
dwu.'budżetach — osadzkim i gminnym 
oraz szen gu podbudżetów, obejmują- 
tych gospodarkę dochodowych obiek­
tów- osadzkich.

W dniu 5 i 12 lutego odbyły się w 
Siewierzu zebrania (osadakie i gmipno) 
które uchwaliły budżet na ogólną su- 
ińę 57 tyt ięey zł... w ozem budżet osadz- 
ki ua 40 tys., a gminny 17 tys.

Pomijając pozycje konieczne, pomi 
jno kryzysu, budżet osadzki mieści w 
sobie szereg pozyeyj, które zmierzają 
do kontynuowania prac, podjętych w 
M ach poprzednich, szczególnie objek- 
tów użyteczności publicznej jak dalszą 
rozbudowę domu ludowego, brukowanie 
ulic, wykończenie budowy nowej rze­
źni i rozpoczęcie budowy łaźni.

Kierunek zamierzeń gospodarczych 
świadczy o nieustannem dążeniu miej- 
swowego społeczeństwa do podniesienia 
osady pod względem kulturalnym. Na 
pou szerzenia oświaty Siewierz przodu­
je wśród innych gmin zrozumieniem i 
wyczuciem krzywdy, jakiej doświadczy 
ly starsze pokolenia młodzieży, pozba­
wione wskutek najrozmaitszych przy­
czyn, możności zdobywania wiedzy.

W budżecie osadzkim wstawiono pi- 
zycję 800 zł. na prowadzenie kurmw 
wieczorowych i dokształcających i 1200 
zl. na pokrycie kosztów utrzymania w 
Siewierzu stałego instruktora, który 
w części subsydjowąny przez sejmik 
powiatowy w Zawierciu, będzie prowa­
dził przez cały rok kurs rolniczo - ogro 
dniczy. W celu poparcia wysiłków nie­
zamożnej młodzieży z Siewierza, ksztal 
eącej się w średnich zakładach nauko­
wych, została w budżecie nehwa’ona 
pokaźna kwota, jako subweneja, którą 
rada gminna ma dysponować i obdzie­
lać petentów w miarę potrzeby.

Należy podkreślić z uznaniem, że 
rada gminna, jak i ogól miejscowego 
społeczeństwa z całą świadomością na 
zdrowych i trwałych podwalinach budu­
ją zręby gospodarki siewierskiej.

Sprawa napady w pow. olkuskim
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. sPORT

I  i  YCHOWAfófE FIZY CZNE

Historja zagadkowego napada za­
maskowanych bandytów na wieśniaczą 
zagrody w Owe-arach i Brzozówce, w, 
pow. olkuskim, która od trzech dni te«t! 
przedmiotem rozprawy w sądzie okią* 
gowym w Sisnewt u, tonęła do końca w 
ciemnościach, l-iętne wy jaśnienia, prze-, 
słuchanych kilkudziesięciu świadków 
rzuciły na sprawę niewiele światła. 
Wezorąj pod koniec przewodu sądowe­
go, wezwano biegłego pisma prol. Arasft 
lilewieza, dla stwierdzenia identyczno­

ści pisma oskarżonego o paserstwo 
Chaima Zelingera ze Skały, ze znalez o 
ny\n podpisem na jednej ze zrabowa­
nych w Owcząrach poduszek. Biegły; 
wydał orzeczenie ujemne.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
wczoraj wieczorem, zabrał głos proku­
rator Górski, który popierał, oskarżenie 
co do wszystkich oskarżonych.

W y ro k  ogłoszony zostanie dziś 6 
godz. 2 pop.

„Proroctwa” grafologa
KWALIFIKACJE NA

Jean Figuier był znanym w awej 
dzielnicy grafologiem.

Wiadomo było, że nikt w całym 
Paryżu nie potrafi tak, jak on, po 
przeczytaniu czyjegoś pisma, wy­
wnioskować o charakterze danej 
osoby.

W tej samej dzielnicy, co proro­
czy grafolog, mieszkała m-lle Savn- 
rin. Była jeszcze młoda, ale miała 
pewne doświadczenie i nie była ła­
twowierna. To też, gdy o rękę jej 
oświadczył się pełen wdzięku są­
siad, imieniem Pierre, panna Sava- 
rin postanowiła, zanim da mu odpo­
wiedź, poradzić się grafologa.

Wzięła jeden z listów miłosny :1! 
Pierre‘a i udała się do pana Figuier.

Grafolog spojrzał na list i odda 
jąe go właścicielce, powiedział sta­
nowczo:

— Tego człowieka należy się 
strzec. W żadnym razie, nie nadaje 
się na męża.

WIERNEGO MĘŻA.
Gdy m-lle Savarin oświadczyła 

młodzieńcowi, ie  nie zamierza go 
poślubić, Pierre "wpadł w  rozpacz. 
Może nietyle z powodu „złamanego 
serca“, ile z powodu, iż ominął go 
posag panny.

Nie poprzestał na rozpaczy i po­
dał sprawę do sądu, żądając odszko­
dowania od grafologa.

— Na jakiej podstawie powie­
dział pan, że skarżący nie nadaje 
się na wiernego męża? — spytał sę­
dzia oskarżonego.

— Odpowiedź jest prosta, panie 
sędzio. Pan sędzia zrobiłby to sarno 
na mojem miejscu.

— Jakto? — zdziwił się sędzia.
— Oto, w ciągu jednego tygo­

dnia, zjawiły się u mnie trzy kobie­
ty z miłosnemi listami od tegoż pa­
na Pierrea i z zapytaniem, czy nada 
je się na wiernego męża.

Pomysłowy Pierre nie otrzymał 
odszkodowania,

1 OKRĘGU PING - PONGOWEGO 
ZAGŁĘBIA.

Organizacyjne walne zebranie okrą 
gowego związku ping - pongowego Za-
fłębia, odbędzie się jutro o godz. 9:30 w 

terminie i o godz, 10 w drugim.
Zebranie odbędzie się w sali „Ha. 

koahu“ (Będzin, Kołłątaja 45).
_ Delegaci na walne zgromadzenie 

winni posiadać pełnomocnictwa.

URUCHOMIENIE ŚLIZGAWKI 618.
UN JA.

Po dłuższej przerwie spowodowanej 
odwilżą została ponownie otwarta śliz­
gawka STS. „Unja“ w Sosnowcu i od 
dnia dzisiejszego czynna jest normal­
nie w godzinach od 9 rano do 10 wie­
czorem.

ŚMIERĆ ERNIE SCHAAFA.
Słynny bokser amerykański Ernie 

iSchaaf, który, jak już donosiliśmy, zo 
stał w 13-ej rundzie znokautowany 
przez olbrzyma włoskiego Primo Car- 
nera (podczas walki w New-Jorku), po 
jnimo natychmiastowej operacji, zmarł 
nieodzyskawszy przytomności.

SŁOWIAŃSKIE MISTRZOSTWA 
ŁYŻWIARSKIE.

Dziś i jutro rozegrane zostaną w Mo 
rawskiej Ostrawie słowiańskie mi­
strzostwa łyżwiarskie.

Skład reprezentacji Polski już poda­
waliśmy.

Z P. W. i W. F. W ZAWIERCIU
Onegdaj w obecnośei obwodowego 

komendanta PW. i WF. majora Mich- 
nockiego odbyło się posiedzenie prezy- 
djum powiatowego zarządu PW. i WF.

Na posiedzeniu tern omówiono szcze-. 
gółowo sprawę preliminarza budżeto­
wego PW. i WF. na rok 1983-34, podda- 
jąc już uchwalone niektóre pozycje zna 
.ęznym redukcjom.

Przy reumałyźntie i podagrze należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, Toga] bowiem zwalcza te 
niedomagania, wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczowego, który, jak wiado­
mo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i przekonajcie się sami! — Do nabycia

we wszystkich aptekach. Nr. registru 1364.

Tajemnicza kartka w skrzynce
pocztowej

(siew) Działalność humanitarna Z P. 
O. K. w Siewierzu. Prawdziwie bezinte­
resowną działalność w dziedzinie niesie 
nia pomocy biednym dzieciom rozwinął 
miejscowy oddział związku pracy oby­
watelskiej kobiet, który wszystkie zdo­
byte gdziekolwiek kwoty pieniężne 
przeznaeza na ten wielki i  szlachetny 
cel.

Poza stałem dożywianiem biednej 
dziatwy szkolnej i śpieszeniem, w imię 
miłości bliźniego, wszędzie z pomocą 
związek za pieniądze otrzymane z im­
prez w łącznej kwoeie 265 zł. 80 gr., 
zasiłku z gminy w wysokości 50 zł. oraz 
z dozoru szkolnego w sumie 29 zł. — za­
kupił dla biednych dzieci 36 par butów, 
36 par pończoch i 85 trykotów. Czyn 
godny naśladowania.

_ Jest to jedyna organizacja na. tere­
nie Siewierza, która niezmordowaną 
pracą, inicjatywą i wybitnemi rezulta­
tami w dziele niesienia pomocy bied­
nym zyskała sobie powszechne uznanie 
w społeczeństwie.

(siew) Z życia związku podoficerów 
rezerwy w Siewierzu. W dniu 19 bm. 
miejscowe koło związku podoficerów 
rezerwy z okazji trzeehlecia działalno­
ści urządza zet ranie towarzyskie z przy 
jęciem (kolacją), w którem udział woź­
ni i e_ koło związku pracy obywatelskiej 
kobiet, koło byłych wychowanków szko 
ły powszechnej, oddział związku strze­
leckiego i szereg sympatyków z poza 
Wymienionych organizaeyj.

Zebranie ma na celu uczczenie 3-ej 
rocznicy istnienia miejsc. zw. podof. 
rez., tudzież nawiązanie ściślejszej łącz 
nośei i towarzyskiego współżycia mię. 
dzy organizacjami, związanemi wspól­
notą ideową w pracy społeczno - oświa­
towej.

Z OLKUSZA.
(ol) Kradzież puszki PCK. w urzę 

dzie gminy. Z biurka wójta gminy Dłu 
żee, p. Osucha, nieznany sprawca 
skradł puszkę PCK. % zawartością oko­
ło 10 zł. oraz miskę emaljowaną.

(ol) W pościgu za skradzionym wie- 
Przejm. Wczoraj donosiliśmy o skra- 
dzeniu z wagonu towarowego, będące­
go w biegu na szlaku Rabsztyn — Ol­
kusz dużego wieprza. Eskortujący poli 
ejant _s posterunku Sieniczno zauważy­
wszy kradzież, wyskoczył po pewnej 
Chwili z wagonu i udał się w pogoń za 
złodziejem. Wieprza znalazł w lesie bez 
złodzieja. Wkrótce z lasu wyszło 6 o- 
sobników, którzy jednak spostrzegłszy 
posterunkowego, zbiegli, korzystając z 
ciemności i zawiei śnieżnej. Za ucieka­
jącymi poliejant strzelił, łeez ber, skut­
ku.

wyjaśnia zbrodnię
Przy segregowaniu poczty, znale­

zionej w skrzynce pocztowej na 
dworcu szczecińskim w Berlinie na­
trafiono na kartkę, zapisaną ołów­
kiem i zawierającą niezwykłą, treść*

„20 czerwca 1930 roku zamordo­
wano w jego własnem mieszkaniu 
przy ulicy Ogrodowej 29, robotnika 
Hansa Holla. Ciało zamordowanego 
poćwiartowano i wrzucono do je­
ziora.

Morderca usiłował w parę dni 
potem podnieść w kasie chorych na­
leżność Holla w wysokości 30 ma­
rek. Nie udało mu się to jednak, 
gdyż kasjer znał Holla.

Ja, który piszę te słowa, poma­
gałem zbrodniarzowi w ćwiartowa- 
niu trupa i dlatego nie mogę znaleźć 
spokoju“.

Berlińska policja zabrała się e- 
nergicznie do śledztwa.

Przeclewszystkiem stwierdzono, 
że istotnie przed 2 i pół laty 50-letm 
Hans Holi padł ofiarą niewykryte 
go dotychczas mordercy.

Hans Holi pochodził z prowincji, 
a osiedlił się nastałe w Berlinie do­
piero po wojnie. Był żonaty, lecz 
bezdzietny. W r. 1929 podczas pra­
cy przy budowie kolei podziemnej1 
uległ wypadkowi: naskutek uderze­
nia żelaznym drągiem w głowę mu­
siał wiele tygodni spędzić w szpi­
talu, poczem naskutek utraty zdol­
ności do pracy, otrzymywał od kasy 
chorych stałą, zapomogę. Kasjer, 
który wypłacał mu tę sumę, znał go 
doskonale.

I oto 20 czerwca 1930. gdy Ht.l- 
lowi należała się suma 31 marek, ro­
botnik nie zjawił się przy okienku.

Zdziwiło- to ogromnie kasjera, 
który wiedział, jak Holi niecierpli­
wie oczekuje pieniędzy.

z przed trzech lat
W dwa dni polem zjawił się w 

kasie jakiś starszy człowiek, nieci* 
nawet podobny do Holla, i oświad­
czył, że przyszedł po 31 marek dla 
Holla.

Kasjer nie chciał mu tych pie­
niędzy wypłacić i wtedy człowiek 
bez słowa protestu zniknął-

Tymczasem do policji zgłosiła się 
pani Holi z zawiadomieniem, że icąź 
jej "w tajemniczy sposób zaginął.

Ponieważ Holi od czasu wypad­
ku miewał zaburzenia umysłov'e, 
więc wiadomość ta nikogo nie zdzi­
wiła.

Nie połączono też z tym fak-cm 
drugiego tragicznego wypadku w 
mieszkaniu Hollów: w 4 tygodnie 
po zniknięciu Holla, popełnił samo­
bójstwo jego sublokator, muzyk pod 
wórzowy Juljusz Wendorf. Otruł 
się luminalem po gwałtownej kłótni 
z panią Holi.

Sprawa zniknięcia Holla ucichła, 
by teraz w trzecim roku wypłynąć 
nanowo za pośrednictwem tajemni­
czej karteczki.

Zaczęto przeszukiwać jez>oro 
Stóssen, w którem autor kartki 
wskazywał grób ofiary, ale bez re­
zultatów.

Przesłuchana Hollowa oświad­
czyła, iż możliwe jest, że męża jej 
zamordował Wendorf. a potem nę­
kany wyrzutami sumienia, popełnił 
samobójstwo.

Autora kartki, pomimo poszuki­
wań, dotychczas nie znaleziono.

W O iW S łW W W ffl
Ogłaszajcie się 

w „Expresie Zagłębia**.

KURS INFORMACYJNY P. W. DLA 
ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZED* 

WY W ZAWIERCIU.
W świetlicy związku strzeleckiego 

odbył sią jednodniowy kurs informa­
cyjny dla komendantów kól związku 

doficerów rezerwy pow. zawierckiego 
czasie obrad omówiono szczegółowo 

rogram zawodów o państwową odzna* 
e sportową. Poszczególne działy oma­

wiali: kom. pow. PW. i WF. por. Rut­
kowski, kompanijny związku strzelec­
kiego Z. Waga i instr. PW. i WF. pint. 
Szafran. Sprawy ogólne PW. omówi! 
komendant okręgu związku podof. rez. 
T. Stosik.

W kursie wzięło udział 22 komen­
dantów i zastępców oraz 2-ch inspekto­
rów obwodowych.

BUDŻET P. Z. P. N. W ŚWIETLE
SPRAWOZDANIA SKARBNIKA.
Ze spx-awozdania skarbnika P. Z. P. 

N. wynika, że mb. rok budżetowy, zakoń 
czył sie deficytem 3.500 zł., który został 
pokryty z rezerw, nagromadzonych w 
ub. latach.

Przedewszystkiem nie dopisały skład 
ki członkowskie, których wpłacono SI 
proc. sum preliminowanych.

Wogóle wszystkie okręgi winne są tą- 
eznie z tego tytułu 2900 zł.

Podkreślić należy, że dochody z im­
prez w dniu P. Z. P. N. rok rocznie sir* 
zmniejszają.

W ub. roku przyniósł dzień P. Z. P. 
N,: 80 proc. dochodu z ub. r. dał okri;g 
kielecki, 60 proc. — Łódź. 50 proc. — 
Kraków, Śląsk i Poznań, 30 proc. — Po 
lesio, 20 proc. — Lwów, Białystok miał 
300 zł. deficytu, tylko Wołyń dał wiącej 
dochodu, niż w ub. r.

Zawody o wejście do ligi przyniosły 
znaczne dochody.

MISTRZOSTWA EUROPY W LEKKO 
ATLETYCE.

Na. ostatniem posiedzeniu komisji 
dla spraw organizacji mistrzostw lek ­
koatletycznych Europy, które odbędą 
sie w 1934 r. we Włoszech, postanowio­
no. że miasto, które organizować bedzie 
mistrzostwa, przyjmie bezpłatnie 100 za 
wodników, których podział przypadnie 
na poszczególne państwa,zależnie od kia 
sy reprezentowanej przez lekkoatlety­
ką. danego kraju.

Według tego podziału Polska ma pra 
wo wysłać na koszt organizatorów 4 z.? 
wodników.



K I  K O

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Od w torku  14 lu teg o  
W ie lk i p rzep ięk n y  do łez  W zru sza ją cy  f i lm  n agrodzony  

praez A k a d em ię  S ztu k i F ilm o w e j p. t.

CZEMP
E o le  g łó w n e k r e u j ą :W A L L A C E  B E Ę R Y  i  J A C K IE

C O O PE R
Z ach w ycająca  g ra  cu d ow nego dziecka__________

U W A G A : Od d ziś b ile ty  u lgow e, kred ytow e i passe-p artou t
w ażne

OD ŚR O D Y  15 L U T E G O
W sp an ia ła  kom edja dźw iękow aI « m  „ZA6ŁĘBIS” 1

ŚPIEW  - CAŁUS - DZIEWCZYNA
w rolach  g łó w n y ch  G U S T A W  F R oC H L IC H  _ I  M A R T A  E G G ER T H .

P oczą tek  o godz. fi-ej.
U w a g a . F ilm  ten  d em on strow an y  będzie n a  now ej aparatu rze  dźw iękow ej 

„M A R C O N I — A N G L J A 11.
P ierw sza  a p ara tu ra  w P o lsce  z za slo .o w a n iem  n a jn ow szych  w ynalazków  

w d zied z in ie  reproduk cji dźw iękow ej.

P R O Ś B A  Z A R Z Ą D U .
W sz y sc y  p rzy jm u ją  u d z ia ł w ocen ie p rzy jęc iu  ap ara tu ry . D o każdego bi 
łe tu  za łączon a  będzie kartk a , k tórą  uprzejm ie p ro sim y  Sz. P u b liczn ość  
w razie  n ieza d o w o len ia  z d z ia ła n ia  ap ara tu ry , lu b  zastrzeżeń  zw racać przy  
w y jśc iu  b ileterom , N iezw ró co n a  kartka będzie u w ażan a za uznan ie ap ara ­
tu ry . O sob iste  u w a g i i zastrzeżen ia  będą z w d zięcznością  p rzyjm ow ane

przez Z arząd K ina .

Obwieszczenie o licytacji
W  m y ś l §  83, 84 5 85 R ad y  M in istrów  z  dri. 25. 6. 1932 o post. eg  z. W łada  

S k arb ow ych  (Dz. R. P . N . 62 poz. 580) U rząd  S k arb ow y w S osn ow cu  podaje  
do o gó ln ej w iad om ości, że odbędzie s ię  w  S osn ow cu  sp rzedaz m a ją tk u  ruelio- 
m eg o  w drodze p u b liczn ego  p rzetargu  za ję tego  egzeK ueyjuio za za leg łe  p o . 
datk i a  m ia n o w ic ie : I. d n ia  20 lu teg o  19S3 r. o godz. 11-tej p rzećp ą l. u  firm y  
1) S zap iro  A bram , u l. I-g o  M aja 23 (m agazyn  u Schonn) urządzen ie dom ow e  
w  I I  term in ie , 2) Z w iązek  K u p ców  S am od zie ln ych  ul.
b iu row e, 3) M irek  E dm und, P iłsu d sk ie g o  25 — p ap ier  d ruk ow y, m aszyn a  do 
p isa n ia  „T orpedo“, krzesła  dębow e, sza fa  na  akta w I  term ., 4) H e ftm ą n  E u gen  
iu sz , u l. P iłsu d sk ie g o  10 w  I. te rm in ie  —  u rządzen ie b iurow o. 5) M irek_ E d ­
m und, ul. P iłsu d sk ie g o  10 -  u rządzen ie dom ow e w 1 term in ie , II . dm a 24 
lu te g o  1933 r. o go d z in ie  11-tej p rzed p el. u  firm y : 1) B roda A ron , ui. N ow o- 
p ogoń sk a  14, u rządzen ie dom ow e w  I  term in ie , 2) C zechow ski D e r r y k , L esz  
no 5 — sam och ód  c iężarow y  m ark i „B eu s“ w I I  term in ie , ■}) G rajcar W o lf, 
M od rzeiow sk a  17 — p a lta  d am sk ie z k o łn ierzam i fu trzan em i w  11 term in ie , 
4) A b ram ezyk  N oc, M od rzeiow ska 23 — m a te r ia ł na ub ran ie  i p a lta  w I te r ­
m in ie . L icy to w a ć  s ię  m ające  p rzed m io ty  o g lą d a ć  m ożna na 1 god zin ę  przed  
rozp oczęciem  lic y ta c j i w  m ie jscu  sp rzed aży  w lo k a lu  U rzędu  S karb ow ego , w  
m a g a zy n ie  u  Sch dna. u l. U g o  M aja  23 i w  lo k a lu  u poszczególnym i p ła tn ik ów .

Za k ierow r.il a U rzęd u  
K iero w n ik  D z ia łu  E g zek u cy jn eg o  

(—) J . E L S T E R , A sesor.

KiBS-Teafr
„PAŁACE”

Od c z w a r tk u  16 lutego

Iwan Petrowiicz
w  n a jg ło ś n ie j s z y m  fi m ie  ś w ia t a

W I K T O R J A  i le i  H U Z A R
Muzyka PAW ŁA ABRAHAMA.

Rzecz rizieje się na Węgrzech, w  Japonji i Rosji

N astępny  program: SERCA NA ROZDROŻU to tragedja dwojga 
KocbanKów rozdzielonych — iednem słowem WOJNA!

Dr, WIKTOR STAŁ0WSK1
R  a sy s te n t szp ita la  w ro c ła w sk ieg o  

‘ K A T O W IC E , PO C Z T O W A  16.
S p ecj. lecz. chorób sk órn ych , w en erycz­
nych  i pęcherza. A n a lizy  k rw i i m oczu.

O rd yn u je 9—1 i 4—7.

Ogłoszenie
D o R ejestru  H a n d lo w eg o  Sądu  Okrę-_ 

n ow ego  w S osn ow cu  w p isan o:
D n ia  26 listo p a d a  1932 r.

B . 376. „Światło*1 sp ó łk a  z o g r a n ic z o ­
ną o d p ow ied zia ln ośc ią  w  W olbrom iu . 
N a  zasad zie  ak tu , zezn an ego  przed not. 
J . Ł oziń sk im  w W olb rom iu , d n ia  2 czer­
w ca 1931 r. za  N. R . 100. N a ftu ła  T arło  
w y stą p ił z zarządu  *pólki „Św iatło  
z ogr. odp. w W olb rom iu .

D n ia  36 lis to p a d a  1932 r.
B . 466. „K atow ick a  fab ryk a  św iec, 

sp ó łk a  z o gran iczon ą  o d p ow ied zia ln o ­
śc ią  w  B ęd z in ie . “W yk reślon o  f irm ę  z 
pow odu  z lik w id o w a n ia  p rzed sięb ior­
stw a . . „

B . 347. .,L ocarno11 R esta u ra cja - llan - 
ciD g, sp ó łk a  z o g ra n iczo n ą  od p ow ie­
d z ia ln o śc ią  w  S osnow cu . L ik w id a to rem  
sp ó łk i je s t  J ó ze f B u ta n o w sk i, zam  w  
S osn ow cu , u l. W y so k a  N r. 7. U ch w a łą  
u d zia łow ców  fir m y  ;.L oearu o“ R est nu- 
ra c ja -D a n c in g , sp. z ogr. odp. w S o s . 
now cu  z dn. 14 listopada^ 1932 r .  p o sta ­
n ow ion o  p rzep row ad zić  lik w id a c ję  
p rzed sięb iorstw a .

B , 160. „T ow arzystw o  F ra n cu sk o -  
W lo sk ie  D ąb row sk ich  K op alń  W ęg la , 
T o w a rzy stw o  A k cy jn e11 w  D ąb row ie  G. 
N a m iejsce  zm arłego  zarząd cy  oduzia- 
lein  T o w a rzy s tw a  w P o lsc e  — K a z i­
m ierza  T arn ow sk iego , zo sta ł zam ian o­
w a n y  W ła d y s ła w  Ja n k o w sk i.

B . 362. „ S ta lo w n ia  W oźn iak 11 S p otk a  
A k cy jn a  w S osn ow cu  D o zarządu w y ­
brano M arję  W ik to r ję  W oźn iakow ą. 
W y k reślo n o  członk a z ar z. F ra n ciszk a  
W o źn ia k a . „  , ■

B . 520. „Ch. 1). M er in i S -k a , spółka  
z oyr . odp. w B ęd zin ie  L ik w id a to ra m i 
sp ó łk i są: W o lf N u cb iin  M eryn  i M e­
szek  M eryn , N a zasad zie  p odan ia  z 
dnia 5 s ty c z n ia  1931 r. spółka , Ch. D. 
M erin", spółka z og ra n iczo n ą  od p o w ie­
d z ia ln o śc ią  w B ęd zin ie , zo sta ła  ro zw ią ­
zana z dniem  31 grtidr.ia 1931 r.

D n ia  7 g ru d n ia  1932 r.
B . 103. „P rzed sięb iorstw o  Robót B u­

d ow lan ych  i K o m u n ik a cy jn y ch  A J ę ­
d rzejew sk i, sp ó łk a  z o g ra n iczo n a  odpo  
w ied z ia ł nośnią11 Sosn ow cu . „A. - Ję ­
d rzejew sk i P rzed się b io r stw o  R obot B u ­
d o w la n y ch  i K o m u n ik a cy jn y ch , sp ó łk a  
z o g ra n iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  K a ­
p ita ł za k ła d o w y  w yn osi 75.000 z ło tych  
i  d z ie li s ię  na 50 u d zia łów  po 1.500,— zł. 
k a żd y . Z m ian y  w  sp ó łce  n a s tą p iły  na  
m o cy  ak tu , zezn an ego  w  d n iu  29 IR to- 
p ad a  1932 r. przed not. R a y k ó w sk im  
w  S osnow cu  za N. R. 1421.

B . 166. .B iu r o  bu dow lan o-h an d low e  
„A. L u ft i S -k a “. sp ółka  z o g ran iczon ą  
o d p o w ied z ia ln o śc ią  w Sosn ow cu . Sąd  
€£iV(,ApWej' ó  ćfotfhowcu, W y d z ia ł H an ­
d lo w y  w y ro k iem  z d n ia  26.XT. 1931 r. 
u d z ie lił f irm ie : „B iu ro  B u d ow lan o-
H a n d lo w e  „A. L u ft i S -k a “, spółka  z 
o g ra n iczo n ą  o d p ow ied zia ln ośc ią  w  S o ­
sn ow cu  odroczen ie w y p ła t n a  okres 
trzech  m ie s ię c y  t. j. do d n ia  26.11.193,> r. 
N adzorcą  sąd ow ym  zo sta ł m ian o w a n y  
A lek sa n d er  W ił ner, zam . w  S osn ow cu , 
ul. P iłsu d sk ie g o  Nr’. 14.

TEATR
MIEJSKI
W  SOSNOW CU  

te le fo a  2-03

W  N IE D Z IE L Ę , dn ia  19 lu teg o  p o p o łu d n iu  o god zin ie  4-ej 
i  w iecz, o 8.15 po cenach  p op u larn ych  od 49 gr. do 2.49 zł.

„RASPUTIN"
sztu k a  w 8 obrazach  A . T o łsto ja  i P . Szezego lew a .
U d z ia ł b ierze ca ły  zesp ó ł oraz ch ór ro sy jsk i.

O b w ie sz c z e n ie  o licytacji.
W  m v ś l § 83 rozp. R ad y  M in. z d n ia  25. 6. 1932 r. o post. egz. w ładz sk ar­

b ow ych  D z. U. R. P . N r. 62 poz. 580 U rząd  S k arb ow y  w  D ąb row ie  G órniczej 
podaje do ogó ln ej w iad om ości, że w d n iu  20 lu teg o  br. celem  u reg u lo w a n ia  
z a leg ły ch  n ależn ości S k arb u  P a ń stw a  i  in n y ch  od n iżej w y m ien io n y ch  od b ę­
dzie się  sprzedaż z lic y ta c j i. A) O godz. 13 w  I I  term in ie  B ord ow icz W ła d y ­
s ła w  S trzem ieszyce , u l. S zosow a  1 — lu s tr o  w iszące, sza fa  na u b ran ie, zegar  
w iszą cy  au to  osobow e „Ford11, 2 k on ie  k asztan y , 2 kon ie siw e, au to  c iężaro ­
w e m ark i „Leks11, k red en s p o k ojow y  dębow y, au to  osobow e fir m y  „N dler  
za ceną w y w o ła w czą  992 zł. oraz kanapa k ry ta  g o b e lin ą  50 zł. B) O godz. 12 
w I  term in ie  S e iu b ie lsk i T eodor i Sobczyk , S zyb  F ran ciszek , S trzem ieszyce  
— 100 ton n  w ęg la  orzech I -sz y  1000 zł. C) O godz. 11 w I  term in ie  Ł aszczyca  
M ich a ł i Z iętek  K op. P odredcn  S trzem ieszy ce  — 300 tonn w ęg la  orzech I-szy  
3 000 zł. Z u w a g i na to że lic y ta c ja  w yzn aczon a  pod A . w p ierw szym  te r m i­
n ie  n ie  doszła  do sk u tk u , w y m ien io n e  w yżej p rzedm ioty  w m y si § 92 pow . 
rozp mon-ą być sprzedane za cenę n iższą od oszacow an ia . Z ajęte p rzed m io ty  
m ożna oglad iić  w dniu l ic y ta c j i na godzin ę przed term inem  sprzedaży  u zo­

bow iązan ych . k i e r o w n i k  u r z ę d u  s k a r b o w e g o .

N r. sn ra w y  ZH. 48/32. O f i O S Z ^ f t i C '

W y d z ia ł H a n d lo w y  S ąd u  O k ręgow ego w S osn ow cu  na zasadzie  art. 11 
R ozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczyp osp o lite j z dnia 23 gru d n ia  1927 r. (Dz. 
U st N r. 3/28 poz. 20) o zap o b ieg a n iu  u p ad łośc i o g ła sz a ,_ ze w yrok iem  S ąd u  /, 
d n ia .3 lu teg o  1933 r. p rzed łu ży ł firm ie: „D aw id S zw ajeer  Sprzedaz m a n u ­
fa k tu r y  w S osnow cu , ul. M odrzejew ska 26, odroczenie w y p ła t  na  okres d a l­
szych  trzech  m ie s ięc y , tj. od 4 lu teg o  1933 r. do dn ia  4 m aja  19.,-i i .

S osn ow iec , dn ia  16 -lutego 1933 r.

ar- w®. O g ło sz e n ie .
W y d z ia ł H a n d lo w y  Sąd u  O kręgow ego w Sosnow cu  na zasad zie art. U  

"Rozporządzenia P rezy d en ta  R zeczyp osp o lite j z d n ia  23 g ru d n ia  19l7 r. ( z. 
U st. N r. 3/28 poz. 20) og łasza , że d ecyzją  Sądu A p e la cy jn eg o  w W a rsza w a  
z dnia 17 sty czn ia  1933 r. zosta ło  u d zie lon e odroczenie w y p ła t  tirm ie : „ iey u  
M eryn 11 w B ęd zin ie , R yn ek  25. na  okres trzech m iesięcy , ij. od L  «tyczm a  
1933 r. do dnia 17 k w ietn ia  1933 r.

S osn ow iec , dn ia  16 lu teg o  1933 r.

Zycie gospodarcze*
G IE Ł D A .

W arszaw a, 17. 2. 
B er lin  212.2; G dańsk 173.3; B e lg ja  

124.35; H o la n d ja  358.6; K o p en h aga  137; 
L on d yn  30.68; N o w y  Jork  8.91.8; P a r y ż  
34,95; P r a g a  26.43; S ztok h o lm  162,75; 
S zw a jca rja  172.25; W ło ch y  45.66; Czcr- 
wmniee 0.98.

P A P IE R Y  L O K A C Y JN E .
3 proc. poż. budow l. 43.75; D o larów .' 

ka 58.6; v proc. poż. konw . 43,5; 10 proc.' 
poż. kol. 102.5; 5 proc. poż. kol. 39; tt 
proc. poż. doi. 59; 7 proc. poż. slab . 56.5; 
4 proc. poż. i invest. 104.75.

A K C J Ę ,
B an k  P o lsk i 75; W arsz. C u k ier  16.iV 

L ilp o p  105: S ta ra ch o w ice  9.15.

W SŹECH ZW IA 2K O W E  Z JED N O ­
C ZE N IE  ..TOR,GSIN“ P R Z E K A Z Y ) 

P IE N IĘ Ż N E  D O  ZSRR. 
w szyscy m ogą teraz przekazyw ać p ie­
niądze sw ym  krew nym  i  znajomym! 
w ZSRR. celem  otrzym yw ania  to wav 
rów  z m agazyn u  „T orgsiuu11. Przekazy, 
w ać m ożna p ieniądze w  n ieograniczo­
nej ilości i w szystk im  bez w yjątku  o- 
sobom. Odbiorca przekazu m oże w e­
d ług  sw ego upodohania zaopatryw ać' 
się w tow ary  wysokiego' gatunku po 
cenach b. przystępn ych . P rzekazy _ na. 
„T orgsin11 przyjm u ją  najnoważnmjsżO  
b anki w P olsce. In form acji osobiście, 
telefon iczn ie lub p iśm ienn ie po o trzy­
m aniu  znaczka pocztow ego udziela! 
P rzed staw icielstw o  H andlow e ZSRR. 
W arszaw a, K oszykow a 4, tel. 9-06-66 J

D R O B N E  OG ŁO SZ EN IA

P O SA D Y  1 P R A G Ę

P O T R Z E B N A  słu żąca  ze św ia d ectw a ­
m i do w szy stk ieg o  z dobrem  g o to w a ­
n iem . P iłsu d sk ie g o  50, I  p iętro , m iesz-
kan ie  4. _________________________ ____
P O T R Z E B N A  on d u la tork a  — m a u icu -  
rzy sfk a  zaraz. Z akład fry z jersk i, 1 M a-
ja  6 . ______   —
P A N IE N K Ę  in te lig e n tn ą , energ iczną , 
sam od zie ln ą , u czciw ą, p o sia d a jcą  eon aj 
m n iej 6 k las szk o ły  śred n iej p rzy jm ie  
K sięg a rn ia  „P o lon ja11.

L O K A  LE
DO od stąp ien ia  budka z urządzen iem . 
C ena przystęp n a . W iad om ość  w  a d m i. 
n istraeji.

H j f  K U P N O  i S P R Z E D A Ż

PÓ Ł C IĘ Ż A R O W E  au to  C h evro let 6-cy  
lin d row e do sp rzed an ia  na rozb iórkę.— 
Grabow a 3 m . 9.

Z gub ione dok u m en ty
po 4 grosze  za 1 w yraz.

R óżne

M IE C Z Y S Ł A W  M IĄ S E K  zg u b ił do­
w ód o sob isty  w y d a u y  przez m a g is tr a t
m ia sta  Sosn ow ca.   .. .
M A L IN A  F E L IK S  zgu b ił dow ód od 
k on ia  serja  B. N r. 6016 w y d a n y  w gm .
B obrow nik i. _________ ____________ _
B A Ł A  A L E K S Y  zg u b ił' le g ity m a c ję  
fun d u szu  bezrobocia w y d a n ą  w  B ęd z i­
nie. _______________________________ _
S IW Y  H E N R Y K  zg u b ił k siążk ę woj., 
sk ow ą  w yd an ą  przez P K U . S osn ow iec , 
le g ity m a c ję  z F u n d u szu  B ezrob ocia  i 
in n e dow ody.

B IA Ł Y  T Y D Z IE Ń  od 13 lu te g o  rozp o , 
czął M agazyn  B ła w a tn y  M . K ęp iń sk ie- 
go. B ędzin . K o łłą ta ja  36.
P A N O M  D oktorom  Jarzęb ow sk iem u  i 
Ju rk o w i za p o m y śln ie  przeprow adzoną  
op erację  ś lep ej k iszk i, p. D r. Ł y so g o r -  
sk iem u  za su m ien n e  i dokładn9 bada­
n ie, oraz siostrom  p ie lęg n ia rk o m  za 
tro sk liw ą  op iek ę sk ład a  w raz z rod zi­
cam i ja k n a jserd eezn iejsze  p od zięk ow a . 
nie. C. P ac lilew sk a .
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się  p ie s  w ilczu r  do o- 
d eb ran ia  za zw rotem  kosztów . D ąb ro-  
w a. I -g o  M aja  70.
O ST R Z E G A M Y  w szystk ich  d łu żn ik ów  
ab y  n ie  w p ła ca li K iw ie  F e n ig sz ta jn o -  
w i, ty lk o  córce i sy n o w i. B ow iem  d łu ­
g i te  zo sta ły  po zm arłej Ic h  _ m atce , 
i  sp ła ca li córce S a lc i i  J o sk ow i F e n ig -  
szta jn n w i. —,
O D P O W IE D Ź  n a  og ło szen ie , o g ło szo -  
ne w E x p r e s ie  Z a g łęb ia  z dn ia  17 lu t e .  
go 1933 r. N r. 48: „O strzegam  w szy stk ich  
dłu żn ik ów , a b y  n ie  w p ła ca li K iw ie  F e -  
n ig sz ta jn o w i, ty lk o  córce i  sy n o w i. B o ­
w iem  d łu g i te  zo sta ły  po zm arłej ich  
m atce , i sp ła ca li córce S a lc i i  J o sk o ­
w i, I -g o  M aja  4811. W zyw am  d łu żn ik ów  
do w p ła cen ia  m y ch  n a leżn ośc i na  ino- 
je  reco, sfdyż żona m o ja  żachiycn w.ie" 
rzy  tein  o śc i a n i m a ją tk u  n ie zo staw iła . 
P ie n ię d z y  w p ła ca n y ch  na ręce  córki i  
sy n a  n ie  będę u zn aw ał i _przeciw ko ty m  
k tórzy  będą im  w p ła ca li p ien iądze, bę­
dę w y stęp o w a ł na  d rogę sądow ą, gdy*  
to w a r  b v ł m ój. a n ie  zm arłej żony. —* 
fz e la d ź . d. 17 lu te g o  1933 r. C zęladz, ul. 
B ytom sk a  — K iw a  F en igszta .jn .

W vdaw ca: Helena M«nsiorska„ Druk. Expres Zagłębia" S y n o w iec , Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor- odp.: Józef Oskćdskl-


